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Układy w  Rytko, obok głównej kwesty i 
pokoju i wojny, zdecydować też mają 
:> ] izyszlycli losach naszych krosów wscho
dnich. AV chwili te j godzi s ę nad tą spra
wą zostań o wie.

Dwa zo strony polskiej wyrażane by ły  
programy w  stosunku do ziem wschodnich.

Pim-wrzy program, t. z w. a n e k s y  j n y, 
żądał bezwarunkowego wcielenia do Polok i 
tych tezy tory ów  na wschód od Bugu 
i Niemna, gdzie element polski posiada 
stanowczą liczebną przewagę, chodziłoby 
w ięc tu przedewszystkiem o Wiieńszczyznę, 
Grodziońszczyziię, część Mińszczyzny z ob
wodem Białostockim, oraz na południu część 
Wołynia. Drugi program, t. zw. f  e d c r a- 
c y  j n y, p. ze widuje stworzenia osobnego 
państwa „buforowego** z ziem historycz
nego W . lis . Litewskiego, które, oprócz 
wspominanych terenów, objęłoby eałą Miii- 
sączyznę, Mohyłcwszczyznę, WiiobszczyzDC 
7. Inflantami Dolskiem i, oraz L itw ę etnogra
ficzną, o Lo ta by s:ę zgodziła na podobną 
konet pcyę. Państwo takie, irod osolur.m 
rządem, z osobnym Sejmem i stolicą w W il
nie, połączone byłoby le-Jcraeyą, z .Raeczą- 
pospolitą polską. Zwolennicy fed erac ji chę
tnie powołują się na tradycyę Unii, co jest 
jednak błędnem, gdyż Unia Lubelska, jako 
zasadniczy warunek ustanawia jeden wspćl- 
ny Sejm Korony i L itw y. Zasadą Unii było: 
jod en król, jen no. władza, jeden Sejm, je 
dna nierczdzielna i nieróżna Rzeczpospolita. 
Program dzisiejszych ■foderalr.tów byłby 
więc krokiem wstecz, do czasów z przed 
Unii lubelskiej.
i Pezatem programy to posiadają, obok do- 

jatniol;, także strony njemrm. Tak  w ięc za
rzucają programowi aneksyjnemu, że obej- 
ipując ziem ie. 7. większością jtolską, wyrze
ka się- tych, gdzie element polski etanowi 
mniejszość, a  w ięc oddaje na wynarodowie
nie tysiące rodaków naszych, rozrzuconych 
wńrud obszarów Mmszczyzny. Molrylew- 
UEsayz»y i W iŁatew iiyzjiy. Myldby-ronę zre
sztą, k toby przjTiuszczał iż  chodzi tu w y 
łącznie o  garstkę t. zw. ..obszaruików“ . 
Llomcnt polski na najdalszych nawet kre
sach nad Dnieprem i  za Dźwiną, licznych 
posiada przedstawicieli wśród ludności 
miejskiej, zwłsuszcai intcligencyi, na wsi zaś 
t. zw. zagonowa szlachta w  ciągu wieków, 
w  nieustannej walce o najświętsze dobra, 
ofiarą krwi i mienia stwierdziła i stwierdza 
przynależność swą do polskiej ojczyzny.

Zwolennicy koncepcji federacyjnej, nic 
żądąjrn wcielenia z :em z mniejszością pol
ską do Polską starają się zapewnić byt je j 
i  przyszłość narodową przez stworzenie 
osobnego naństwa, złącKonego z  Polską 
więzami foderacyi. Teoretycznie plan taki

[przedstawia się dość ponętnie, w  prastyco 
j jednak posada dwie w a d y . Przedowszyst- 
kicm wym aga zrzeczenia się przez nas na 
rzecz tego państwa obszarów z większością 
D&lsiką, t. j. W ileńszezyzny i Grodzień- 
szczyzny i powtórc. nie daje gw arancji co 
do charakteru takiego państwa, w  którem 

!element polski znalazłby s'ę w  mniejszości, 
jwobec masy litewsko-białoruskiej, stojącej 
na najniższym przoważnio stopniu' rozwoju 

iirilturalncgo, a podjudzanej nieustannie 
'przez naszyci) wrogów. W  takieta paife-twho 
ja-kżo łatwo do steru przyjść może iząd, 
który nic tylko zerwie wszelkie urfienisty- 
czne stosunki z Polską, ale otwarcie ,p©ej- 
dzio do naszych przeciwników, zwłaszcza 
gdy zważymy, H  znaczna cześć ziem kro
sowych od dwóch lat pozostaje pod władz:), 
brórzowicką.

- Tworzenie pańsi.wa z takich naw pół -zfeol- 
szbwic?.ał>y-h elementów;, uśmiecha się mi

lszym lewicowcom, locz wśród narodowo 
j usposobionych warstw narodu naszego, a 
; zwłaszcza wśród społeczeństwa kresowego 
jnie posiada popleczników. W yiątok  pod tym 
wzfficdcin stanowią tylko polscy przedsta
w iciele dalszych kresów, ci, co straciwszy 
nadzieję na możność przyłączenia twych 
ziom do Polski jak tonący brzytwy uchwy
cili s’ę idei federacyjne].,

A teraz poświęćmy słówko stromio prak
tycznej całego zagadnienia.

Jeżeli rząd bolszewicki nie zgodził się 
na granice 1772 r. po Dniepr i poza Dźwi- 
nę, w/tędy, kiedyśmy stali u szcacybu na 
szego nowodzeifa. naiwnością' byłoby pray- 
puszezać. po uczyni to dziś. Pozostaje w ięc 
ty lko zdobyć wronie obszary z  orężem w 
ręku. NJe wątpimy pracz chwilę w  dzielność 
naszej armii, nie zapominajmy jednak, żc 
z‘ma nadiohodzk a droga od Bugu do Dnie 
pru bardzo daleka, znaczyłoby to  w ięc co- 
uajfinoiej przedłużenie wojny aż do przy 
szłei jesieni. Przypuśćmy jednak, śe tanio 
wirie i bez przeszkód osiągniemy cel, żc. 
staniemy ma historycznej rubieży, £o pod 
Mohylewom lub Witebskiem nie powtórzy 
się katastrofa... która spotkała nas po wzię
ciu K ijowa, gdzie jest gwaraneya, że onten- 
ta, zwłaszcza Anglia, podejrzęwająca, na8 
stale o ukryte tendeneye ijJi))-3ryalistvcznc, 
nie postawi swego stanowczego vc;o?

Przysłowie nowiada, że lepszy jest w ró
bel w  ręku, niż gołąb na sęku. Lepsza i nam 
się wydaje Polska w  swych granićacth 
etnograficznych, z polskiem Wilnem na za
wsze z macierzą swą złączonem, niż maja
czenie o obszarach z przed 1772 r. i to tem 
więcej, że nawet ten przysłow iowy wróbel 
dotąd jeszcze nie jest w  juuszem reku.

J. O.

wierzy szereg dziennikarzy angielskich —  z 
Trockim, .który w ostatnich cżdsach nawołuje 
do fcampsuR ‘zlani w«*j i który owój obecny pro- 
gra. m za we? i w liaśle: „Dyplomacja dó Rygi, 
a armia na Warszaw.}**; - '' *

bdnie' -.'.a o tri, co spowodowało, żc p. Joffe 
pi*f!Z'.idl inną dr/gą, aniżeli p- Daniszewskij. 
Trzeba jćdunk stwierdzić, żc owinięto przez to 
szkopuł, który na kilkanaśćlo dni mógł zagwoź- 
dzić obr. iy konfcrencyi.

O oka w i jerteśmy,' czy i na następnych posie- 
duniach u. Jefio odmieć tabnudystyho bolsze
wicką i realnie bijdv.':o traktował rozmowy po
kojowe. Ską«l inąd bowiem nadchodzą wieść*, 
żc bolszewicy przygotowują wielką ofensywą 
od Grodna, a na jej skutki de’egaeya bolszcwi- 
«ka w :r-'3 liczy.

Wojska nasze zajęły Drohiczyn, Korzec, Płes&rów 5 Starekonitantyiiaw, felsrąi 
4800 jeńców, 9 dział, 54 karabinów m a sz, 4 pocięg! paiicsrne, 1oG waganb*'.

Warszawa. P. A, T. Komunikat sztabu gene
ralnego wojsk polskich z dr.ia 28 b. m.:

Na północy osiągnęły wojska nasze częścio
wo linię S z c z a r y. .

W  rejonie G r o d n a  pościg za cofającym 
się nieprzyjacielem trwa w daiszyin ciągu. Oś- 
d t r iy  nasec, postępując w kioruuku na F i ń :-k, 
:ajęły Ch&meli, Drohiczyn i Janowo, gdzie wzię-

Pamiotać więc trzeba, że tempo obrad poko- &  « >  n;«rmb sztaby 55 . 57 dyway. piechoty •, JeńciWł 4 p, ^ :i pancerne, li 
jowych "zależy r.l«łvlkb od- nakzcj -dolegacyi w sow iecką i adobyly 6 liarabmów maszynowych ,c materys-g„ technicznego, 
ltydsc, ale także od bitoości -nassegó żołnierza j® «?  wagonów z lokomotywą. i

brzegu I i  o r y n i ;t, zajął K o r z e c  i zdobył 
6 dział i 16 karabinów maszynowych.

W  walkach pod Z a s i a  w i c m  uacza perw- 
rza brygada jaztly wzięła 20G0 jeńców, 32 l:c.;» 
Wny maazy-nowe i 3 działa.

Wojska ukraiiii-kio, działające na wschód "4  
Z ł) r a c  a a, zajęły naszą pomocą F I o p k I -  
r ó w i S a r o k o a ś t a ń t y n  ów, bierce 28ó>

liczne tabory i w .#-

i umiejętności nacz-:Iucgo dowództwa. Jeśli boli -Na wschód od R ó w n e g o  odrzucił nasz1
rzewick.e 
K.';bv. p. .

wej!»:a wyłamią sobie pml Grodnem
Joffe będzie gładki 

(lłiie przejawi pora* nie wiem już który wybitni 
sdołnoAc.i „mirotwórcze**. A  ‘tyłnł ten nadaj

i miły i niezawo- 
' ne

. korpne jazdy jazdę nieprzyjacielską na prawym ,

jc 
któras;e debr/.;; <lo jego odżywionej postaci, 

jest sj mbolemi pokoju.
STANISŁAW  MAJEWSKi.

i łsm B sa prepitowa.

Z p i n u  iP i t a ia  M r a o i  
ppIsUśMiesitśisj.

(Od naszego spceyalnegc korespondenta).

Ryga, 21 września.
Po długich oczekiwaniach dziś po raz pierw

szy odbyło się fwe gcyi pokojo
wej w gmachu t, jg3 |^^S lpg łow ców “ , stowa
rzyszenia bczżonij|^rjS^M«C. ryskich, którzy 
w czasach ś r e d n io g H n ff l^ j l i  Rygi przed na
jazdami i)iep rzy j»ac^ «w ar^ rs isen i« owo mia
ło za godło na tarczy czarną głowę z białą prze
paską. Ma to być głowa św. Maurycego, który 
.Mńdfeg legendy był murzynem. Godło owe wi
dnieje na dachu a wewnątrz niemal każdy me
bel jest nim ozdobiouy. Gmach ten sięga X IV  
wieku i należy do najpiękniejszych zabytków 
starej Rygi. Są w nim pamiątki po Kawalerach 
Mieczowych, nie brak też pamiątek po Szwe
dach i naturalnie Rosyanarh. Mówią o tem pan- 
ręrzc i hełmy, portrety królów szwedzkich i ca 
rów rosyjskich.

W  pośrodku.sali zastawiony duży stół, pokry 
ty suknom —  to miejsce obu delegacyi, które 
zasiądą nrprzeciw siebie. Doza niemi w ‘półkole 
ustawione stoły, przeznaczone są, dla dziennika
rzy. Gromadnio i licznie zjechali się ci ostatni. 
Na sali słychać różne języki: zda się, że to ‘stna 
wieża Babel. Wszyscy gą ciekawi, chciwi wiado 
mości, które w lot chwytają, aby je wysłać na 
wszystkie strony. Jutro, a najdalej pojutrze, 
*aly niemal świat będzie mówił o nas. Nazwa 

miasta, o którein nie wiek? słyszał do tej 
pory jakiś Amerykanin, lub Austzalczyk, naraz 
powtarzana będzie w najrozmaitszych językach 
przez miliony ludzi.

Przed gmachem tłumy czokają na przyjazd 
delegacyi. Dziennikarze obok wejścia s notesa
mi i ołówkami w rękach, tuż przy nich operator 
kiuematograficzęy.

Wreszcie krótki, przerywany świst oznajmił 
Joffpgo. Jechał pięknem ancie, ozdobionem

czerwoną chorągiewką. Kiedy wysiadł, ujrza
łem niewielkiego wzrostu grubasa, dobrzo odży 
wionego, o rysach semickich. Był to typowy 
burżuj żydowski, postać często spotykana w 
Polsce i na Zachodzie.

Pomknęliśmy do sali, by zająć miejsca. Gwar 
no i tłoczno. Jeden przez drugiego szuka wy
znaczonego sobie miejsca. Kiedy już wszyscy 
je odnaleźli, a cisza zapanowała na sali, powstał 
łotewski minister spraw zagranicznych, p. J! a - 
jerowicz, i w przemowie francuskiej powita! 
ol-io dełegacye. Odpowiedział po polsku p. Dąb- 
ski, a z kolei po rosyjsku p. Joffe.

Nie będę pisał o przemówieniach, gdyż treść 
icl? znacio z telegramów. Aczkolw iek noszą one 
na sobie piętno polityczne, nie decydują o du
chu obrad konferencji. Po przemówieniach jwy.y 
stępiono do sprawdzania palnomoenietw i w 
tym celu zarządzono przerwę. Po dwudziestu 
minutach delegaci, powrócili na salę, poczcm 
ponownie podjęto obrady.

Przewodniczący polskiej delegacyi, który 
dziś przewodniczył na konferencji, oświadczył, 
że pełnomocnictwa bolszewickich delegatów u- 
waża za do&tateczne. Takie samo oświed-. zenie Przez za kupno le j pożyczki wstrzymuje cię 
odnośnie do polskich pełnomocnictw złożył p. Skadj Polaki- nie tylko od nowych croieyi pie- 
Jcffe. nięj/.v pa -'Cre\vych, ale dostarcza się Polsce

To  ostatnie oświadczenie wywołało w gv«nie Ścod’ ów pfrtńie-ócl). będący d i w obrocie na 
dziennikarzy zdziwienie. Wszyscyśmy niciiuii ij''j bieżąc? potrzeby. A  uotrzeby nasze są oyro- 
sądztli, żc p. Joffe, którego nie bez powodu pó- inne: ob ona granic, odbudowa kraju. otuóLo- 
sądziliśmy o dążność do przedłużenia formnl-j^ r nio ‘-ysysttF li w t a t ó w  macy, zaopatrzę

Od dn a 1 ) ażdziernika r. 1C20 każJy oby
watel Rzeczypospolitej Dołskięj, który nabędzie 
za 1000 nil:, premiówkę państwową, ma. moż- 
Efiść wygrać milion marek.

Jednak państwową pożyczkę promiowm, od
mo milionowej premii, wylosowanej w^kaidą 
sobotę, rie można w żadnym wypadku utcźśa- 
m:‘só z loby ją , gdyż nie posiada jej ćcch i wy- 
ktcc«: ryzyko grającego. Oblłgaćy.o bowiem tej 
pożyczki, bez względu na wylosowanie, lub nic 
wylcsowatćę premii milionówJj, są walorem, da 
jąrym rcsiadaczowi procent * góry określony, 
tćriuir.owo z.igwarantowuiny i zawsze posiada 
waitość realną oraz cerę 'pewną na ohtśzanc 
Polski. • .

Każdy więc obywatel Pul^ki, posiadający ty 
siać marek, jeżeli /.okupi- „jtfcmiówkę“ , nic nie 

.traci, ani. stracić nie może, g^^ż nie tylko cią- 
g7H> ^ s k  z toj sumy pod pos^koią cztóroprocen | 

knporm, *k*, jeżeli'm a ^zczęście**, 'to  
może się etać posiadaczem miliona marok —  o 
ile ono uśmiechnie się . doń choć raz jedon w 
clągit 20 lat.

Poży?».kę tę uchwalił Sejm w  dnht 1-6 lip en 
b. r , jr.ko pożyczkę wewnętrzną w ww sok ości, 
decbcdzącoj uo 5 miliardów marek polskich i 
jako wolną, od podatków rentowych i kapitałów.

Premia i i  niiiion mk.) będzie wylosowana, 
choćby osiągnięto zo sprzedaży oblj^acyi sumę 
niższą, niż proiinmmwana, w kaidą sobotę, po- 
e/.ą,.v-"/v c-d dala ft listopada r. b. w ciągu pierw 
szych 20 Jat, w ciąga następnych lat 20 będzie 
się odbywała ainortyzaeya pożyczki w drodzo 
lakowania, lo  znaczy, iż posiadacz obligacyi bę
dzie przez państwo spłacony pełną surną wraz 
z przypadającymi proc^-ntair.i jki dziou wyloso- 
wania aiuorty zacyjnego.

Skarb państwa, zirebiwszy oa „Biurze propa
gandy pożyczki11 niemiłe doświadczenie a je
szcze gorszy interes, usunął przy ,.premió\vce“  
wszelkie zbędne formalności oraz wrszclkic skoen 
plikowano manipiilaeye.

Nabywca pożyczki nie będzie potrzebował 
przy nabywaniu legitymować sio, podawać na 
zwiska. oczełiiwsć na przygotowania dla •licgo 
śpecyalnej obligacyi i tracić czas na załatwie
nie sprawy ~  będzie ją mógł bowiem załatwić 
c-:!niz:i i ostatecznie ua lat 40.

Obligacjami A.% Państwov/ej Pożyczki Pre- 
miowej, litó;e mają wszelkie prawa papierów 
pr.jiilamyc.il, będzie sic można we wielu wypad
kach posługiwać jak gotówką; będzio jo możDa 
si.lodać jako wady a, jako kaucje akcyzowe i 
celne i t/d. Kuponami z?■> pożycz?!: bodzie mo
żna płacić cła, jwda-lk i i wymieniać je na go
tówkę we wszystkich oddziałach Polskiej Eraj. 
Kasy Pożyczkowe).

Jak widzimy z "tęgo, „preiniówka*1 jest nad
zwyczaj korzystną, lokatą ka.jutabi. zarówno dla 
pceiadaezy drobnych osztasędnożci, jak i kapita
listów i jest dostępną dla najszerszych warstw 
ludności.

TJaczdue ilawójztwo wojsk polskich, 
sztab generalny.

a  w

W YJAZD RESZTY DELEGACYI POLSKIEJ.
Warszawa, p. A. T. Jak podają dzienniki, 

dnia 2 października wyjeżdża s Warszawy do

polskiej p. D ą b s k i e g o widz: J o f f e  jedyirs 
realną propozycyę, a mianowicie propozycję 
a.two zer.ia cdnowictinieli- komisji.4propor/,eyc 
te Daieży zreali-zować.

Po przemówieriu J o f f e g o  zabrał jonown^ 
przewód, deleg. polskiej Dahski gles i za-zr.iv- 
czył, że porządek dzienny pcsiedzeula zost:..’  
ułożony przez sekretarzy obu stjou,-którzy p»w 
stanowili cddać jako pierwszej glos tej driug»- 
eyi, której człcnek będzie jirezydował obradeni.

Następnie p. D ą b s k i  ?.r]>ropcnowal wytrr/- 
rzenie czterech Itctcisj i, a mia-uowicie: głównej, 
tery tory alcej, prawnej i ekocrnuiCŁio?. J o f f e  
odparł na to, że należałoby utworzyć komisy^ 
zawieszenia broni, iane zaś zorgiudzować vr m-* 
z;e potszeby. Po  krótkiej dyakusyi nad u  ?p.<- 
v/ą. przekazano ją  do porozumienia się j.r*.*- 
wodnicsących obu drltgacyi.

Ryga

JOFFE O DĄBSKIM.
P. A. T. rrzcwod, tle‘i ga?yi roeyjskstji

Rygi reszta członków polskiej delegacyi poko
jowej, między innymi pułk. S o ł l o h u b ,  dele 
gal „Białego Krzyża** O b j c z i e r s k i ,  znaw- 
wca spraw wschodnich p. I l u s s a n o w s k i ,  
sekretarz przewodu, delegacyi p. Z a l e s k i  
oraz kilku dziennikaizy prasy zagran.

Z POSIEDZEŃ FOKOJ. V/ RYDZE.
Ryga. F. A. T. Łotewskie Biuro prasowe po

daje: Zwłoki P  o 1 i w a n o w a, rzeczoznawcy 
rosyjskiej deiegaeyi pokojowej i b. min. wojny, 
który po pr*vby«iu do Kygi zmarł Łamie, zo
stały piaewieziaco do l i  o s k w y. W rr-iązku 
a tem posiedzenie konfcrencyi pokojowej edło- 
żorro do poniedziałku. Tematem koa&reocyi fcę- 
tlaie odpowiadź rosyjska ca dekłaracyę pr.falcą, 
oraz odpowiedź polska na nowe waruaki bol
szewickie, jakotoż ratyfikacja niezbędnych ko- 
miaji, któro mają rozpocząć pracę w ponica 
dŁialek. - - ^

DEKLARACYE POKOJOWE.
Warszawa. (Telefonem). Według wiadomoSci 

z II y  g  i, prezes D ą b e k i odczytał na 06tat-
iijum posiedzeniu konferencji pokoj. dekłaracyę 
delegacyi polskiej, stanowiącą odpowiedź na 
ostatnią deklarację rosyjską. Wedle tego ostat
nia deklaracya rosyjska obejmuje sprawy prze
kraczające zakres rokowań konfcrencyi, jak np. 
sprawa Galicy i wschodniej, przyc-zcm zawiera 
niejako streszczenie poglądów teoretycznych 
rządu sowietów na niektóro sprawy, jak np. 
na sj.rawę niepodległości, która w zrozumieniu 
rządu sowieckiego równa się tylko samorządo
wi, połączonemu z dyktaturą jednej partjn. W  
deklaracji figurujo pytanie, kto spov/odowal 
wojną. Odpowiedź na nie dałaby temat- do dys
kusji teoretycznych. Zdaniem delegacyi pol
skiej celem konferencji nie są dyskusye teore
tyczno, lecz położenie krosu wojnie. Różnice 
poglądów d?i?g. polskiej i sowieckiej olurfflcno 
w czasie o ir/ad mińskich.

Druga cześć dekla racy i sowieckiej zawiera 
zasady praktyczno i koi krotne, które należy 
Joddać pod obrady ejKJcyalnycli komisyi. Dele
gacja  polska zaznacza, żo pragnie położyć Iracs 
rozlewowi krwi, zwraca jednakże uwagę dcłć- 
gacyi rosyj., że postawieni* przez nią terminu 
10-dniowcgo na odpowiedź'polską po6iada cha
rakter ultimatywny, co bynajmniej nie ułatwia 
i -nie przyśpiesza pracy pokojowej.

W  odpowiedzi r.a to przemówieńio J o f  f e o- 
świadczył, to pragnął pierwszy zabrać głos na 
posiedzeniu, lecz porządek powedzenia zmienio
no. Następnie imieniem delegacyi sowieckiej
J o f f e  wyraził zgodę »a  wszystkie punkty za-. . .         Ł„
warte w  deklaracji polskiej, odczytanej na po- razem tej przewagi jest c-fcociaiby między nne- 
siodzentu siódm.m, proponując zmianę 8 pun-lmi ogłoszenie przez rząd bolszewicki d raii.-e-

J o l  f c oświadczył w rozmowie 7. dzroiui'!-..* t " -  
jkĄ, M  hlsnwylakb "Ittcz:' aotagacyrpoiRkL j 1) rf !> 
a k  i e g o  n-ywaiło na nim bardzo' sympaiyczr.* 
wrażenie, wskazał tei, łe  skład delegacyi po
kojowej od wyjazdu z M i ń s k a  nie uległ żs» 
dnym zmianom mimo, że położ-kie mTifnrn* 
PcTski znacznie się poprawiło, co j  v t  n:'jle>»* 
szym dowwlein, że Polska pragnie istotnie po
koju.

SPRAW A ROZBROJEŃ.
Ryga. P. A. T. W  rozmowie z pezcdstawlcio* 

lami prasy francuskiej oświadczył jsi sewedni- 
czący polskiej delegacyi pokojowej ponownie 
z wielkim naciskiem, że sprawa rozbrojenia, ja
ko gwaraneya pokoju, stanie się dla Polski ak
tualną, o ile obie strony zapragną tego róvmo-* 
czcśnie i szczerze. Lepszą jednał: gwr.-anejlt 
uaiknięcia wojny w przyszłości jest po!-:o>owo 
porozumienie, które jest głównym celem pcl- 
uiej delegacyi pokojowej. Dlatego też Pińska 

przywiązuje mniejszą' vragę do kwestyi rozbro
jenia, niż do usunięcia pr zyczyn wojny. Zresztą 
rząd polski będzie się starał po zawarciu poko
ju z powodów gospodarczych zmniejszyć silę 
liczebną swojej armii.

SOW. PA R T YA  POK. ZYSK AŁA  PRZEWAGĘ 
Warszawa. (Telefonem). Ostatnią dćkiamcyę 

w spnnwic warunków pokojowych, zlcioną 
przes dclegacyę sowiecką, uważać należy aa 
zwycięstwo partyl pokojowej w . radzie k o n ia 
rzy ludowych w M o s k w i e .  Do ićędawia r ar 
tya wojciuia wywierała .poważny wypływ na de
cyzje  sowiotów w sprawie wojny rfłhkojr.. 0! ę. 
cnie pod v/pty wem niejiowodzcń na froncie i.ol- 
skim, a talrżo na froncie gen. W r a n g i  a, t ar
ty a pokojowa zyskała poważna przewagę. Wy-

ktu, aby punkt ó?my dotyczący anmestyi, roz- ressomont 
szerzono tak, aby amnestya dotyczyła również; sltiego. 
obywateli wlasuzcb, czyli Polaków oskarżonych 
o jTzesięprtwa przeciwko'Polsce oraz Rosy a n 
przeciwko Rosji.

Zdaniem J o f f e g o należałoby

w sprawie stosunku polsko-Ptow*

rozgzcr/.ye

ODEZWA TROCKIEGO. 
He!singf3E8. P. A. T. Tek Comp. „Izw.:*ę<.ia“ 

ogłasza- odezwę T r o c k i e g o ,  wzywającą do

nych obrad konfcrencyi, zażąda tal polskich 
delegatów pełnomocnictw do pertraktacji z 
przedstawicielat&i sowieckiej Ukrainy. Żądanie 
takie, aprobowane ewentualnie prZoz noszą de- 
legacj-ę, równoznaczne byłoby z uznaniem 
przez Polskę sowieckiej Ukrainy. Mniemania 
nasze opieraliśmy na doświadczeniu, wszak b. 
przewodniczący delegacji bolszewickiej w Miń
sku, p. Daniszewśkij, wyraźnie tego się doma
gał. Widocznie jednak naszo zwycięstwa pod 
Warszawą, oraz postępy naszyeh wojsk w Ga
licy! wschodniej i na Wołyniu osludzily ,p. Jcf- 
fego. Może i nie zgadza się on — w-co zresztą

i)'• e- wdów i 
.TeieF no’

jej pomoże?

‘orót po poległych 5 t. d.
uje l ounożemy. to któż 

H. MIANOWSKI.
Ojczyźnie

Wieśd ze Lwowa.
Lwów, 20 wrześnią.

(Rozbi-ie zpron ad/.cnia posła Gląbhiskiego. — 
1’:-.'polecania do zbiórki daniny na rzecz woj

ska. — Wystawa ludwisarska).

P)7.os^iej niedzieli socyaliśei rozbili p. Głą- 
bhiskioiuu. w SokoIe> wiec, kt<%y miał m isi

-  ̂ -   --------  ~ r> -7 ---w
punkt 10 przez stworzeń.c konwencyi konsular- dalszej wałki j'rzeciwko Polsce. T r o c k i  o- 
nt-j i transitawej. Poza tom -przewód, delegacyi świadczą-, śe PoWsa nie chce pokoja i żc *rz*óa 
sewk^ kiej .stwierdz i, żc. nie otrzymał odpowie- Jfecd^S przygotować eię do kamą.arh s.'ia.3we;.

ziożo.ią na posiedzeniu jOdezwa ki/ik cy s:ę słowuzi na dcldaracyę swoją, wami: Dyplomacja idzi*
siodmem. W  oświadczeniu przc-.vod. delegacyi ido U y g i, a armio maszerują do W a r s z a w  v.

charakter, jak to wynikąlo 7. ogłoszeń z „3ło- jmusiało zrezygnować z wejścia na salę. Ta 
■uie PoIsKiem**, zebrania partyjnego. Dcmiv | wyrachowana 'ostrożność endecyi wskażywr.śa, 
ki*acyi narodowej widocznie jednak na nim jże zebranie będzio miale charakter partyj- 
wielo zależało, bo i salę wielką w Sokole na 1
to zebranie zamówiła i przez tydzień w każ
dym numeize swego pisma zebranie to rekla
mowała. 1 niezawodnie byłaby się sala wypeł
niła po brzogi, gdyby wstęp był wolny, jak to 
bywało na dawniejszych wiecach sprawozdaw
czych pósla Głąbiitukiego. Obecnie trzeba by- 
ło mieć legitymację, i dlatego bardzo widu

ny i że ze względu na bliskie otwai ,ie Sej
mu miały być poroszone na niem sprawy po
lityczne, jak najbardziej aktualne.

To właśnie okoliczności skłoniły partye so
cjalistyczną do r.ozbicia wiecu, choćby za ce
nę gwałtu., •

Irzcdowszystkiem —  oczywiście nie przy
padkiem —  znalazły się w rękach niektórych
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penpesowców fałszywe zaproszenia na ten wiec 
i część ich wc zła na salę, zaznaczając tam 
swoją obecność już na samym wstępie przy 
wyborze prezydyum wiecu. p. Głąbińńki do
myślając się zaniiarów nloproszonych gości, 
wstrzymał się od wygłoszenia swego sprawo
zdania, co znowu wywołało dyakusyę ze stro
ny przeciwników.

Tymczasem inna część pepcesowców, również 
z podrobionymi zaproszeniami, dobijała się
0 wstęp do sali i cisnęła coraz energiczniej ku 
drzwiom od ulicy. Drzwi wreszcie nie wytrzy
mały parcia i tłum wdarł się do wnętrza. Ale 
tu natrafił na stiaż wiecową, która ich chciała 
wyrzucie. Rozpoczęła się wałka na laski, a po
tem poczęto rzucać energicznie i krzesłami, 
tak że byli ranni.

Rozumie się, że przy bójce wiec- nie mógł się 
odbyć. Poseł Głą.biński wycofał się z sali i zo
stawi! miejsce swemu koledze sejmowemu p. 
Hansami w i, którego socyaliści wynieśli na 
ramionach na estradę i który przemawiał do 
swoich, głosząc tryumf urvd narodową demo- 
krpgyą.

Sprawa ta nie wywołała powszechnego obu
rzenia w mieście jedynie dlatego, że nie 
w.-~yscy i u solid f  ryzują, sio z taktyką i linią 
pt-łltyeziią narodowej demnkrncyi. Ale gdyby 
zr/di •wa-ut* się jej w pewnych sprawach kon- 
kre uyeh Lmlo nawet zanadto partyjne i wo
jenno-. to jeszcze nie upoważniałoby to innej 
par! vi d" gwaltćw i rozbijania wiecu. W  ży
ciu pobłiuznom pown> ch . form przestrzegać się 
mus! i y imię moralności publicznej musi być 
pi "'pi' ne zarówno podsyłanie zaproszeń, jak 
rorbijcoio drzwi.

A! • sr.r-ycMŚci znani są ze stosowania terro
ru rie od dziś!- j. Czyn ich niedzielny nie był 
jakimi odruchowym protestem ludu, ale ordy- 
r.;’.ri!-t awantura, przygotowaną i przeprowa
dzi n.i. pr/.oz bojóv,-ke~sbtęv'alisrv(:z7ią z pośród 

treści k olejony tutejszych.
! yiuił miasta przygotowuje zb:órkę da

niu.- dl:1 wojska.
f f  kolach ra.inj -h nii -kich powszechne 

'jest p1-/.! konanie, że kontyngent 9.0U0 garnitu
rów,, ;■ zurczony- h r.a miasto nasze, jest sta
re -czo .rad jogo sti!y i żosęprzez mieszkań
ców- w c?b.-.%'i nie lu:dz;o mógł być pokryty. 
Ale !o:;-kic uznaje w pełnie swój obowiązek 
względom ojczyzny i wojska i zarządzi zbiór
ka. licząc na z niwy pairyctypm obywateli.

N iest ;y. Lwów w siódmym roku wojnv, 
która. T '" jf)r r '">  iest tak wyniszczony, że na
leżą. do wyj-1 thów ludzie którzy posiadają rze
czy zbyteczne. Ludności brak właśnie przede- 
wr.-:ystki(in- obuwia i odzieży.

Spoty ka się też różne uwagi krytyczne co 
do trafności drogi obranej przez czynniki po
wołań0. dla których tak zarządzono, nie ina- 

■ czci. Rozumiemy intescyc ministra skarbu, ale
1 miniatur skarbu musi uznać, że Dez tak ko- 
ni'. 'znvch rzeczy, iak obuwie i odzież ludność 
w zimie się nie obejdzie. Wielu obawia się, że 
sposób, w jaki tę zbiórkę zaaranżował nasz 
Wydział samorządowy, narazi ludność na sto
sunkowo nadmierno wydatki, a wojsku przy
niesie pomoc mn‘ej wydatną.

Pozostawiając jednak rządowi odpowiedzial
ność za, to, co. czyni, ludność musi przyjść 
żołnierzowi z pomocą, a Lwów, skoro nie zo
stał zrabowany przez bolszewików dzięki żoł
nierzowi, rozumie dobrze, że musi spełnić wzgłę 
dcm togo żołideiza także swój obowiązek.

Zarząd miasta ze względu właśnie na wy
niszczenie mieszkańców, położył już swoją rę
kę na magazynach i sklepach lwowskich, któ
rych wł; ściciełe, jak zapewniają, są gotowi 
każdej chwili oddać zapasy swoje do dyspo- 
zyzyi miasta z zyskiem 10 procentowym po
nad cenę fakturową, a nawet bez zyska. Jest 
więc uzasadniona n?dz‘cja, że danina na żoł- 
nrrzii polskiego będzie wkrótce złożona.

IV  ostatnich czasach mieliśmy tu w Muzeum 
im. króla Sobieskiego wystawę ludwisarską, 
urządzoną przez Dra Badeokiego, zast. dyr. 
archiwum miejskiego, który je»t zapalonym 
badaczem specyflnie w  zakresie ludwisarstna
i cIzWC’ '-v.

W  czasie rekwirowania dzwonów przez 
rząd austryacki, dokładał on przy pomocy p. 
Rachwała wszelkich sił, aby chroDić to, cc 
było godne zachowania, aby zbierać odlewy 
gipsowo starych dzwonów, ich ornamentów, 
napisów, godeł, obrazów, i właśnie owoucm w 
dużej mierze tych wysiłków jest obecna wy
stawa, urządzona pięknie i sumiennie. Widzi 
się na niej mnóstłwo szczegółów i dat, prze
bogatą knlokcyę sztuki ludwś orskiej, piękne 
okazy nas&effca tam polu przeszłości.

Spccyalrue z natury rzeczy uwzględniony 
jest Lwów, który od XV. i XVI. wieku posia
dał zakłady ludwisarslde i lał w nich dzwo
ny i armaty, jakich kilka sztuk okazałych wy
stawiono t.u także na widok publiczny. W y
stawa ludwisarska nasza to także obraz na
szej przeszłości świetnej.

P. Radecki poniósł osobiście znaczne straty 
na ochronę dzwonów i zachowanie dla poto
mności hoduj tego, co zachouancm być mo- 
gło. ^Nieeb ma przynajmniej tę pociechę, że 
przysłużył się w Wn sposób wydatnie do po
znania przeszłości naszej i mógł nrządzić Bek
ną wystawę, za którą miasto Lwów i kultu
ra polska wdzięczne mu będą. SOK.

O DEPUTATY ROBOTNICZE. Magistrat'obywatele potrafili ochronić swą młodzież przed 
ujemnemi konsekweneyami wojny, a nadto n r - f’ wzywa właścicieli, względni^ kierowników za- 
tuny zdobyte umożliwiają im kształcić swe dzic j kludSw przemysłowych i przedsiębiorstw robót 
ci nie tylko w Polsce, lecz nawet w najsłyn-, publ., afcy celem pżyskania dodatkowych racyi 
niejszych uniwersytetach zagranicznych. Nasza j żywności dla robotników na listopad zgłosili 
natomiast młodzież zmarniała w sześcioletniej (wszelkie zmiany, jakie od ostatniego zgłoszę- 
wojnie. Niedobitki zaś i młodsza generaeya, z i nia zaszły w ich personału robotniczym wsku- 
małymi wyjątkami, nie moją w dzisiejszych w a-]tek przybytku i UDytku pracujących, podając 
runkach bytu środków do flluki. Trzeba więc j™  imię, nazwisko, zatrudnienie i adr-ee Wyka- 
obejrzeć się za ratunkiem. j zv te, potwierdzono przez właśo. komisarza

Ozcgo nie można uczynić w pojedynkę, tego j obwodowego i Kasę chorych, należy .̂ złożyć 
częstokroć łatwo dokonać siłami zbiorowemi. ’ w wydz. H I c. magistratu (oficyny I  p., Nr. 28) 
Inteligencya jest bezwzględnym warunkiem by- j w drriu ?0 b. m. do 3 października. Pracoda- 
tu państwowego, cóżby było dziwnego przeto w jwcy, którzy dotychczas nie zgłosili swych pra
łem, gdyby społeczeństwo solidarnie ponosiło j eowników do dodatkowej aprofwizaoyi, mają 
ciężar wydatków na rzecz kształcącej się m ło-; równierż w powyższym celu, w tym samym 
dzież w? Dlaczego tylko jednostki mają się n ie-! cza .i» przedłożyć imienne wykazy pracowni- 
raz wysilać-do ostateczności, by dostarczyć spodków. Późniejsze zgłossenia bez warunkowo 
łeczeóstwu inteligentów?

Twierdzenie, że człowiek z ukończonymi stu- 
dyami, gdy obejmie odpowiednie stanowisko, 
otrzymuje za swą pracę pensyę, nie może uwol
nić społeczeństwa od obowiązku przyczyniania

ie
będą uwzględniane. Deputaty za wrzesień wy
da sie w najbliższych dniach.

PODKOMIS Y  A  WĘGLOWA dla rozdziału 
węgia odbyła wczoraj pojedzenie, eckan roz
działu wggia na październik. Przydział węgla

i bydło uprowadzono. Sztab bolszew ick i p o le - i ' . " Odpowiedzi Redakcji.
cii zastępcy burmistrza, p. Szczerzewskicmu,s KS. A. Z. W SĘCZ. ZIEMI KIEL'. Nadesłane
dawać sobie wykwintno obiady i k-olaeye. (uwagi są bardzo słuszne i przy sposobności sko-:
Władze nad miastem oddano Ukraińcom: Teo- ! z  ^których. W  tej formie, w jakiej nam, 

. w._ . , . ne nadesłano, me nadawałyby się do druku,
rows, Roji i jakiemuś Kopciuchowi, a celem - „STAREJ POLCE**, P.osimy z w t ó c ić  się w tej 
rzekomego utrzymania porządku zorganizował-sprawie do marszałka Sejmu, 1 tory chętnie przyi- 
Rowkom" milicvę. do której zgłosili się tył 'maje wozelkie życzliwe rudy i projckta.

ko Ukraińcy (pow ażn ie  ei.łopi okolica i), a !.  ?• J* *  *  BERNIE MORAWS. p jen n il nasz;
, ..- .Kt\ ^ ; jost w pierwszym rzędzie pismem politycznem,1

którą grabiła IikLiOśc bo/utosme.  ̂ j ,,;e możemy wijęc sprawom pedagogicznym po-
Rządy bolszecyickie odznaczyły sie mnogo- święcąc zawiele miejsca. Na temat, poruszony; 

ścią fantastyiozDjCh nakazów i dekretów, jak: ‘ przez Szan. Pana, pisaliśmy już dwukrotnie, dal-;
rozwiną in o* wszY-st.l Vb małżeństw o.<7los7r'"'o uwag. należałoby pr/esłać do pism faeliewychJro.-wiązan e wszyst,K:.«a maizenstw, ogioszc..m p H_ ZAP MliCHóW. Osobą owego tajemni-.
zajęcia na rzecz państwa wszystkich mająt— p?-,^ urzędnika pocztowego powinna zająć się w: 
ków prywatnych,, z oruetn eą wyznaczenia ‘ clnJszrm ciągu, władza policyjna — dla ans nie 
chłopom po 3 morgi i t. p. przedstawić ona interesu.

Z powodu zrabCTamia sklepów, ustał zupeł- 
nie handel, a w mieście zapakowała straszna |
drożyzna, a z nią nędza. Trzy klgT. czarnego
Chleba k o n to w a ły  up, 1000 marek. Na pocie
chę urządzali bokzeiwicy wiece, ca których po 
polsku, po niemiecku, po rusku i po żydowsku 
odmalowywali „szczęście boisz,cwickie", w-ie-

s:ę mat:'ryalncgo do jego utrzymania w czasie .krajowego wynosi dla Krakowa 6000 tonn, wę- 
naidd, najpierw d ia t^o, że inteligencya jest|?la górnośląskiego 10')0 tomu Rość tę rozdzic- 
dzisiaj gorzej od najprostszego robotnika wy-jipno między grosistów i detalistów. \vszyscy 
nagiadzaną, a pow^óre, że int. ligencyi nie mo- gr^ '.-^  mają obowiązek drobnej sppfąleży a;a 
żna kupować na funty; wartość jej jest ponad legityinacye, o ile mają składy, przygotowane , ..
złoto. Wartość tego, co człowiek wykształcony j drotuej sprzedaży. Stwierdzono, że obe- Mieczysława Trońskiego,

Czas odnowić przedpłatę'
f e a  g s r s s * Ę «  i > s i t l z 6 @ r ^ l k 3 '

Ze względa na znaczne opóźnienia w dorę-
czorami zaś urządzano przedstawienia, na, któ czauiu nam czeków przez Poczt. Kasę Oszcąą- 
re jednak, z wyjątkiem szumow in, nikt nie ' dności, upraszamy naszych P. T. Prenumerato- 
uczęszczał. ; rów zamiejscowych o wcześniejsze przekazy-

Uc ckajnc z Brzeżan, zabrali bolszewicy, ja- w^ , e przedpłaty ^  m!esiąc następny.
ko zaikładiuKow: k .̂ kanonika Limanowskiego, „  , , ,  ,
kupra Rubiinka, radci Zborowskiego, oraz bud. I P^um ercta na październik wr„z z przesyłltą

daje społeczeństwu zasłu,ujt. aby mu w czasie jcnfe nadehodwi do Krakowa większa ilość wę- 
studyow usunąć tamę w pracy, jaką jest troska ^  wooet CU3g0 zaŁca się mieszkańcom mia- 
o ci"eb powszedm.  ̂  ̂  ̂ : sta, by zaopatrywali się w węgiel w tych^ty-

Rząd przeto, w porozumieniu ze Sejmem, po- J godniach, Ho w miesią^eh zimowych wzrosną
trudności w otrzymywaniu węgla.winienby przyr ucnwalauiu budżetu wstawiać 

w rubryce wydatków kwotę na stypeudya Ha 
zdolnej, a mniej zamożnej młodzieży. Każdy

SPRZEDAŻ JARZYN na pi. Szczepańskim

Tarnopola, gdzie na szczęścc 
chaos i zakładnicy, po porozumieniu się ze stra
żą. zdołali szczęśliwie wrócić do Brzcżan.

Tui przed odwrotem bolszewików z Brzcżan 
przybyła czoreziwyezajka z zamiarem przepro
wadzona egzekucji ra osobach nie wy z naje-

uwieziono ich do pocztową wynosi Mk. 72. 
panował już

Uwagi na czasie.
„Gdy nasza młodzież z wojny powróci**.

Pod powyższym tytułem umieścił „Głos Na
rodu" w numerze 219 artykuł, nad którego we- 
ścią nie powinno się przejść do porządku dzien
nego. Grozi nam bowiem utrata reszty inteli
gentów polskich z uniwarsj teckiem wj kształ
ceniem.

Wprawdzie niema obawy, hy wyższe polskie 
uczelnie onustoezały. ho nasi „neutralni" współ

obywatel państwa, stosownie do swego staui j dzieraika b. r. odbywać się jedynie na lawach 
majątkowego, powinien ju  rzecz kształcącej fcięiluR wózkach, które, po ukończeniu targu, wraz 
młodzieży płacić v podatkach pewną kszotę. !z towarem mają być usunięte. Producenci ja-

W  ten sposób młodzież nie będzie potrzebo- maja sprzedawać jedynie do godz. 7 ra-
wała jedynie z braku czegoś lepszógó „aktywo- jiq^  tęj'godzinie na pl. Jabłonowski:L. 
wac się w wojsku l otrzyma słuszną nag odę 7 POW. KOMENDY UZUP. donoszą, żc strony 
od Ojczyzny, dla Której z takim zapałem Krew j przyjmuje sie i udziela wyjaśnień tylko w godz.
przelewać poszła. W  przyszłości zaś to przyję- I I—*12. Prośby należy wnosić pisemnie przez
cio przez państwo na siebie o b o w i ą z k u  
p o m a g a n i a  kształcącej się młodzieży będzie

ma według zarządzenia magistratu, od 4 paź- cvch idei Bolszewickich. Na szczęście jednak
nie miała już czasu do „urzędowania", gdyż
była w Brzeżanach tytko 24 godzin, pocwim ) 
uciekła, z powodu zbliżania się wojsk polskich. 

RUBLE W  PCLSCE. Wskutek ostabniego na-

Masska, Hter^tur^, sztuka. -
JAN LAD A: „Antychryst". Opowieść z os ta

nich dni świata. Nakład ksęgami św. Wojcio- 
oba-. Poznań, 1620. Str. 352.

Po wojwie światowej, po przewaleniu się fa.11 
komunizmu przez Europę, nowe niebezpieczeń
stwo zagroziło światu. Z,jawił się w  Palestynie 
Juda Gcsaareh. kióry w  imię Lurypera podbi
ja ziemię. Czyni to bądź to przy pomocy glo-

pocztę.
ZUCHWAŁY NAPAD.. Onegdaj wieczorem w 

. . .  . . . . . . .  . . . . . ':m. ! wagonie pociągu cieszyiiskicgo przy wyt-jadaniu! spotrkaia sie z i
miiiio ten uzdatni S K U t e k ,  ze .me bodziemy miec podróżnych napadł 18-łetni Ant. Kndasićwiez n a  re_-i i  . .
tylu zmarnowanych ludzi z braku środków ma- ~ —  ----- ,•------------------ , im .o.oi d. tim ry ,

jazdu boiszcwK kiego mmurży ło s ę  w ; szo,lvoh hascł: swobodv dobrobytu, braterstwa,
rubli rosyjskich. W  Watkach z łatwością można ;bndi- ^  nrzv omocy miecza. Nienawidzi pr/e- 
wyraienlć te nible: carskie, dumskie i kioreńc’, ,'dćwszystkieTU chrystyanwmu i tępi go bez 
zv. aszcza w paczkach, zauterającyc po -^0 1T11p0SŁerfdzia_ Ucisk wywołał reakcyę. Zgromn-
rubli. Natomiast właściciele rubl':

teryałnych A. L.

, ?0W.10C ’ dziły się szeregi wiernych za Alpami, by pod 
- T *  w ™ ' ł r'1 nc-ciami,. j rczk j7ami Papieża 'sformować arm'ę wyzwolcń-

p. Aut mik-go Cieplińskiego, reemigranta. Cliwy i-i- ,u‘ ‘ " V  ty  • n , 1 n.,e r  ic ą . w y B n,f “  : ozą  dla ginącego świata. Nie miecz jednak
wszy go za gardło, równocześnie wyrw;;! mu 7. kio-j p/0*' prasa. w'ai ,̂.a',.rska wyjaśnia, ze ruble t̂-a-, ]c -7i fl:(p \y chwili, gdy zwycięski

Kraków, 29 września.

ZA DUSZE POLEGŁYCH LEGIONISTÓW 2“- k parę Imtów, które na tandeci

szwti kopertę z 45 dolarami i kilkuset markami. 
Konduktor Seb. Raczyński pospioszyl z mmccą, 
spowodował aresztowanie oprysr.ka i odnalazł pie- 
niądze, które sehwvtanv poriueił pod ławkę.

URZĄD Vk\l K I Z LICHWĄ skonfiskował An
toninie Gurik z Lasowic 8 kg. masła, simadawa- 

|nego po wygórowanych cena.ćh. zaś Annie Pkkai-
chciała spr;:r-

, j i  i • . : dać za 1100 mkp.
odbędzie etę we czwartek 30 b. m., jako w 6-tą. SA0 WOJSKOWY zwwczajny skazał wczoraj
rocznicę wymarszu H Brygady legionów  poKszer. Wal. Podyńskiego za kradzież rzeczy v-cj-
okich w Karpaty, nabożeństwo żałobne w ko- skewych na półtora roku, a lzyd. Michnę za współ-
ścielc 00. Reformatów o godz. 8 i pół rano. udział na rok więzienia.

DUCHOWIEŃSTWO PCI SKIF NA  W O ŁY-j --------------
NIU, PODOLU 1 UKR MNIE. Na powyższy te -, PROGNOZA PGGUDY. Sprawozdanie meteoro-
mat wygłosi w Czytelni księży (pkń/Marya-''l?£icz,ne -T  S a!t0''''e'. . . A, , , Y J J .. Prawdopodobieństwo pogody na dzień 29 b, m.:
cki 1. 2. we czwartek 30 b. m. o godz. 7 i- y M Pogodnie, wiatry wschodnie, m<Łły wzrost tempe-
reh aut ks. proh. Kwaśniewski z Bracławic. Z© ratury.
względu na interesujący temat, pożądany li
czny udział człońków. Z Polski i ze ówiata, . t

POSADY W  ORŁOWEJ. Według niedawne-
ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA na pcdklad

waluty przyniosła w ostatnim tygodniu 200 gr
złota i 8 kg. srebra. Ogókm złożono dotycłi-!?0 T. 8. Ł., w  gimnaayum w Orło-
ez«s 1260 gr. -Jota i 17.806. gr. srebra. Da/ryj™* 1151 Śli^ ku 0 «zyfu ik im  są do ohjęcią d w »
pochodzą po większej części ze sft* r-iezamc-; P°?a. ^  nauczycielskie: > matematyki i do
ż-iej intcligeucyi —  Kiedyż nareszcie le g a  JweJów pcwszechryyb Dotychczas zgłosiło się
n,ń™ n w w  snmifflii'? .kliku akademików,1 ale wobec braku absdu-

n A N i^ i  n i i  - łn n a irp '7 v  o  • * Uoryum, którego wymaga czeska Rada szkol-
D ANINA D LA ŻW  WIERZY. Ponieważ g * .  Posady są bar-

6 ^  'J?/6 m̂ * °  ł.W j °  -°  ̂ Z’ y” .’ 0i‘ dzo dobrze płatne. Lasadnicze poboiy 1500 K  
l.rzcdrmctów objętych daniną, magistrat do- j ^  m esi ; nie (ukoio gooo mkp.) i 1,siatki
dahkówo nstano-wM jeszce  kortusyę o d b W ą  y  g> L  z  ^  imdaośd mieszkaniowych,

T*a " r<h CẐ w w  fiW F  W P<* aCU. pożądani są młodzi, wol.ie&G stanu. WdzięczneLanseha (plac WW. SwctychIC - . . , , . . _________  ......
w n^ ir^ńTAA/, ▼ • . , ■ , , ’ zamani-o i owocna praaa nad młodzieżą, k tóra;L v . r
WDZ ĘCZNOŚĆ I m i ™  Iwowsk.ch ban- s i, do p o M ł^ f  szkoły, jest najm lszą Iwom' 2 W  z^ a« ym

°w, re na l i .  o ' wie znalazły pointę- . zucbg,.;t. Zapisało się ponad 500 uezn ów. w temj

łraJ:tov'ać ”iako ! .M/tyi-hK-st chciał znszczyć z samolotów Rzym,
za które m-c.zna * 7 1 ?  w p o z ło ś c i  dc^a|,TĆ statek, a on sam pS.da ź ru/bi-
s.ę odszkodic-wana od rządu rosyj.-faego, w l.a- u Fa) jo4a # Gdy zbraklo fe .
żdym razie jednak ze względu na przepisy r a -  s t o r z a >  r o z „ r t -,s z v ł v  0 w c 0 . chrystyar Lzm ,a-
m . e  w  p rzed m iec ie  u s tan ow ien ia  j ^ J  ! t r y u m fo w a ł i  za w ła d n ą ł zu pe łn ie  św ia tem ,
m e e g -w e j i wo,b:-c chw e-jnosc, c en y  ruol.t, m e , p ^  jak im ń  c za 8je duch lu d z ld  ; w o ]a  poczya aJq

należy ich przyjmować pizy sprzici aay. a_,ZIi0wu schodzić na manowce. W tedy to niezna-
i na dotąd kometa zderza się z ziemią i następujem w sklepach.

DRZEWA OWCCOWE NA DROGACH. Je-,k0-niec 'świaia. 
d a  z gmin w ziemi piotrkowskiej wystąpiła j Qt0 najogólniejsza treść książki. Autor każe 
z prejj ktem wysadzenia wszysikich dróg gj|n- j wypadkom rozgrywać się w znacznej mierze w. 
ny; b na swym obszarze drzewkami ewocowemi, Krakowie, «zem budzi u nas zainteresowanie,-
mając nadzieję, żie dochód ściągany z owoców, 
pokrywać będzie koszta kcnsetrwacyi! drog. 
Szkoda, że pisma warszawskie, donosząc o 
tern, nie w yw  &uiły nazwy tej osobliwej gminy, 
która może liczyć na sumienie ość swych mie
szkańców, że nie będą zrywać owoców, podczas 
gdy gdzieindziej nawet w prywatoyci. saoach 
trudno upilnować owoców przed kradnącymi je 
chłopcanii i dorosłymi złodziejami domowymi.

P r z e s t ę p c z o ś ć  w  g d a n s k u . Gazeta
pcflicyi państwowej ,Jóa posterunku" donesi: 
W  ostatnich czasach wzrosła liczi/a przestępstw 
w Gdańsku zastraszająco. Powołując się na to, 
władze „wolnego miasta", p octan owiły zwięk
szyć stan policyi krtffiłial-r.ej o 50 procent.

MIESIĘCZNIK POETYCKI. Od dnia 1 paź
dziernika r. b. zacznie wychodzić w Warszawie 
pod mlakcyą p. Ksawerego Glinki, miesięcznik 
paetyekf, poświecony wyłącznie poezyi i spra-

bo zresztą całość dość ciężka, kez nalożytej 
konst.ru'rcyi i gtęnszego uzasadniemia poszcze
gólnych wydarzeń. W  porównaniu z powieściu- 
m( Bensona na ten sam temat („Pan świata1* 
i „Brzaak wiseei hraeozy” ), powieść polsłdeęroi 
autora traci. Styl dzieła i pojedyncze opi- 
zoay asomtonają wytrawnego pisarza którego 
talent uwydatrll się w licznych, poprzednd 
wydanych, nowelach. M!mo więu wyżej wyka
zanych braków, powieść nie jest pozbawiona! 
pewnego urokr | zostanie zapewne mile i>owit.i- 
ną przea esytetników. B.

Kssna

^ i/ nkach Bankl122 d0 piei^ zej kl Jest to mieiływała
krajowy 250.000 n.p. na śniadania dla ubozszey t ] in h . \  /ewyfeza l1ość st:idoy.
dziatwy szkolnei. ; i  , . ’ «  • • - •łatwy szkolnej

POWRÓT UCHODŹCÓW

do- 
tórv

Czy nie znajdzie się dwu

Stni
czów.

Igimn. czeskiego, 
dozwolony jS f t , , oebot.ników?

w_myśl rozpcrządzcma Nacz. Dowództwami na-1 ZAMORDOWANIE KAPŁ.ANA. Bolszewicy,
vni'C6 nie wa. o powiatow: SokkI, Kamionka llgtęąRiine 20 sierpnia z Ostrołękiurnowadzili

ątjtówa. Przemyślany, Rac zuchów, Z lo -j^  sob< ‘ knka-ja£, h  oeób, a ^  ,t,,L 70-%-
y, 'Brzczany Ra.atyn , Podhajce, Zboró-v,; Stanisława PędziĆfla, rektora
y, amopo j t%.m owla, Czortkow. U®*, kościoła wobernardyiiekiego. Oprawcy pęd’ li 

czacz Borszczow Za.ieszczyld. Rodźmy mają j ofi ^ otą;- popęd7̂ .ac batami i klując ba- 
zglosić się po dokumpirjy do starostw powuH t ' mi. ^T-rótce opuściły siły ks.-PeUzicha. 
fcw, { Iz. .- obeerue pizebywają. J Wówczas bolszemtcy odprowadzili go na odle-

DLA UCHODŹCÓW. Tow. opieki nad ofiara- głość kilkunastu kroków do lasu i tam w o- 
nu wojaa kresowych w Kraków e podaje dolkropny sposób zamordowali bielą brotńą. Po 
wiadomości, że wszyśtkie pisma do niego natcy j tygodniu ks. Antoni Karpowicz przewiózł od- 
ży nadsyłać pod adresem: ul. Krupnicza 1. 9.; nali-ziono zwłoki na cmentarz parafii Wąsccz. 
na ręce p. Jana Pokłewskiego. W e wszystkich ] akod zostały {irzewip/ici io do Ostrołęki i dnia 
sprawach -uchodźczych z prowincyi należy} 15 b. m. pochowane na miejscowym cmeUarzu. 
zwracać s ę  tylko za pośiedmotwem pow. dp- Oględziny lekarskie skonstatowały na ciele za- 
legata lub miejscowych iistytuoyi spulecz 1 moi iłowanego kn ędze cięcia szablą i bagnetem, 
nyeh, w braku delegatury. Działalność Tow. j przyi. zem głowa została w okropny sposób zma
za siernień i wrzesień przedstawia się na grun-- sakrowana. -

Z DUCHEM CZASU. W  pa listwo w em gimna- 
zyum męskiem w Białymstoku pozostawili bol
szewicy dokumenty „Wydziału oświaty ludo-' 
w e j‘. Według jednego z nich, helrajsk7e gt- 
mnazyum „Midrasza Tardut" w dniu 11 s er- 
pi-iia, na macy postanowienia Rady petłagogicz-

cie krak. następująco: Sekcya żj wnośe owa
(Pędzichór/ 1. 18), prowadząca własną kuchnię, 
wydała od dnia 25 sierp:ia .d o  22 września 
6142 pł»fnych a 7138 bezpłatnych obiadów 
i kolaeyi, nadto 1058 bezpłatnych obiadów 

w kuchni obywatelski"j przy ul. Franciszkań-

Zawiadomieaia 1 komunikaty.
PRZEMIANA AUSTRYACKI CH POŻYCZEK NA 

POLSKĄ POŻYCZKĘ PAŃSTWOWĄ. Na mocy 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 21 wrze
śnia 1920. L. 11193/8., uwzględnia się przyjmowa
nie austryackieh pożyczek wojennych na długo
terminową pożyczkę państwową z r. 1920 na pod- 
tawie książeczek rentowych, do czasu zamknię-

i po zaml ni

Z niedoli chrześcliań^ich prnifców.
Vvle?'czlca, 27 września. 

Zarząd tote-jszej socyalistycznej Rady robo
tniczej zwołał w  niedzielę 26 b. m. na szybie 
Paderewskiego zgromadzenie górników. Ponie
waż zarząd żupy solnej z v łasnej łnicyatywyi 
dał w tych dniach GO% podwyżkę zarobkową 
dla iobotrśików, przeto ten, punkt programu na 
zebraniu odpadł. Nio mając o czem mówić, „to
warzysze" użyli sobie na „zdrajcach* z chrze
ścijańskiej orgamizacyi górniczej, popadłszy 
(W iśc:e. „szewską" psusyę.

Oto odczytytwmli —  tyŚTÓd hańbowania
, T U *

cia siibakrypcyi, jak również i po zamknitTiu, * uazwiska tych wszystkich gomikow, w nca-bm 
w myśl aitykułu II rozporządzenia Minjstcf rtwo I około stu, którzy mieli na tyle cywilnej od- 
8karbu z dnia 1 lipca 1920 r., Nr. 17^/lodb ..0, że złożyli z końcem sitrpn,ia b. r. w Za
na warunkach przyznanych oryginalnym oi.nga- 
cyom tjch pożucrek, t. j za złożeniem 3 razy 
większej kwoty ponad sumę, na którą książec-dd więcej 
rentowe, przerachowano na marki polskie, opie- 
wair.

Śubsltrypcy i pożyczek w zachodniej Małopolsoe 
kończy się z dni< m 30 u rzeźnia b. r„ dla wscho
dniej Małopolski (GnUcyi), oraz dla Księstwa Cie
szyńskiego przedłużyło Ministerstwo Skarbu ter
min Rubfikrj-pcyi do dnia 31 października 1920 r.

Przyjmowanie siiliskrypoyi yv fomiie ubcz[p!°czc- 
nia na życie w zachodniej Malopolsce przedłuża 
się do dnia 15 października 1929 r.
2478 Dyrektor: Wincenty Sikora.

Z teatrów krakowskich.

sierpnia
rzącme żupy solnej deklaracyę, iż n:e pójdą 

na pasku socyalistyc-zno-żydowskiin, 
czyli, że nie życzą sobie, aby im strącano 
z pensy i „z urzędu" .jakieś składki na rzecl 
partyi P. P. S. ; /

Miało to odczytyjyauier(i sen także skutek,1
> o o J u A / ł «rO.Lno n T T / I . Tiftr r uTU i ł u  CTiń fylrHJU*

skiej. tee.kcya odzieżowa rozdała 2277 uchodź-; nej, przemianowane zostało na gimnazyum ro- 
com 3987 sztuk odzienia i 345 m. płótna mię-;^wisk-o z język" tn wykładowym rosyjskim, 
dzy 115 rod-,.r,. oraz 90 par bucików. Sekcya j /y POC\ TU BOLSZEWIKÓW W  BRZEŹA- 
zapomogowa udzieliła bezzwrotnych zaiuimóg, n ACH. Terror ; grabież, te dwa potworne La-
od 50— 100 mp. w łącznej kwocie 49.4*35 mp. 
Sekcya pośredn:ctwa pracy i opkki nad dzieć
mi wyszukała pracę 56 osobom, a onlekuwała 
się 65 dziećmi, z których 11 umieszczono w sta
łych internatach i ochronkach.

sła „wolności- bolszewickiej", były przez cały 
czas pobytu bolszewików w Brzeżanach ra po
rządku dziennym. Zaraz po wkroczeniu do mia 

j sta rozkazali —  pod grozą kary śnrerci —  
zgłosić wszystkie zanasy żj 'wności i wszelkie

W YSTAW A NA WAWELU. Na wystawi* j towary, będące w posiadaniu kupców. Uzy- 
projektów odnowienia Zaniku umieeneztwo no- skawszy w, ten sposób potrzebne w:adomości. 
w y modieł, przedstawiający część wzgórza wa- rozpoczęli bezwzględną grabież, zabierając mie-
wrelrkiego od wylotu tli. Straszewskiego. Na 
modelu uwzględnione jeden z proioktów ustawie
nia pomniku Kościuszki, pokutującego od lat wr 
pedworea Strażnicy pożarnej, który umieszcza

szkańoom nietyiko żywność, ale odzież, złoto 
i srebro, meble, które wysyłano na wschód, a 
nawet szyby z okien, drzwiczki z pieców, zam
ki i okucia z drzwi, z czego możnaby wniosko-

go na t. zwr. barbakanie Władysława IV. Wy-jwać, w jak opłakanych stosunkach goepedar- 
stawi otwarta rodziena ie ód rana do zmierzchu, zyoh jest Rosya sowiecka Zrabowano też 
za opłatą 1 mkp.   do szczętu w^ystkie dwory okoliczne, a konie

Z TEATRU POWSZECHNEGO kfcniinikują; 
Jutro premiera znakomitej sztuki Wiktora Sardou 
„Ojczyzna", pełnej mom°ntow dramrtyznych i 
pierwszorzędnych efektów wystawowych. Płomien
ny patryotyzm rozgłośnego dzieła mistrza francu
skiego, bogactwo strojów, malowniczość tłumów 
przewijających się przez scenę i w yborne kreacye 
bohaterów, daiąe.o rozległe pole do popisu aivtor
skiego — oto niezrównane zalety sztuki, z wiel
kim0 pietyzmem i sinrannościa wystawionej. „Oj 
czyzna" powtórzoną będzie w niedz.isię wieczór.

ie  z pośród zobraąyeh wyrywały się glosy: 
„Niech żyje chrześcijańska organizacya gómi- 
cwal*r, „Gweść :m!*’ , „Takich więcej” i t. p.

Gzlunkowie organizacyi chrześcijańskiej wie
dzą, czogo chcą, skoro *łożyli wspomnianą de
klaracyę,, a uc7yriill to w przeświadczeniu, że 
dobrv przykład poengEte dtf dobrego +akże i 

. obalamuconych „czerwonych" towarzyszy. 
P rzy jd z ie  cnas, że oczy im się otworzą i po
znają, że prawda i soraiwiedliwość są tylko pnd 
sztandarem chrześcijańskim, a nie pod czerwo
nym , ,b otez etwiok o-żydowsldm Uświadomio
nym robotnikom chrz°ściiań0kim za męstwo 
i odwagę: „O łiśćI", błądzącym braciom prze
baczenie. «• **•

Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego.
Środa 29 b. th.: „Kolonńćna".
Czwartek 30 b. m.: „Weteran".

Repertuar Teatru Powszechnego.

Wiadomości polityczfic.
—  „Kuryer Warszawski" pisze: W  niedzielę 

(W ieczorem  minister spraw zagranicznych, ks, 
jćSapieha, wyjechał z Warszawy do głównej 

środa 29 b. m.: „Za dumnych dobrych czasów", kwatery na. front, celom poinformowania Na-
Czwartek 30 b. m.: „Ojczyzna".

Repertuar „Bagateli*.
Środa 29 b. m.: „Pocałunek wojny*’. 
Czwartek 30 b. m.: „Pocałunek wojay".

Repertuar „Nowości".
Środa 29 b. m.: „Księżniczka dolarów".

ezelnika Państwa o aktualnych zmianach w po- 
i lityce zagranicznej. 1
| —  W e środę oczekiwany jest w Warszawie
i powrót prez.denta ministrów Witosa z Galicyi 
Wschodniej.

I —  Ogłośzomn rozporzr dżinie Rady Obron? 
Państwa z dnia 17 września 1Q20 roku w przed.

.miód© kar aa obrazę Naczelnika państwa:

/



Kr. ?3?.

Winny obrazy Naczelnika państwa przez 
uwłaczające czci mowy, okrzyki, groźby lub 
zachowanie się w urzędach, w miejscach lub 
na zebraniach publicznych, bądź przez uwła
czająco czci pisma, druki, afisze, obrazy, ry
sunki, wizerunki lub utwory, puszczane w 
obieg, rozpowszechniano lub wystawiane na 
widok publiczny ulegnie za występek: w b. 
zaborze rosyjskim i pruskim karze aresztu,

„GLOS NARODU" z dnia 30 Wrz:-śc.'a 1020 rokn.

stanie posiadania w Gdańsku. Domaga się, 
aby stanowisko kemisyi gdańskiej połączyć ze 
stanowdskiem wojewody pomorskiego.

Pos. ks. K a c z y ń s k i  omawia fatalne 
stosunki, panujące w Gdańsku, dla Polaków 
tamtejszych. Rząd powinien domagać się w 
Radzie ambasadorów 'utrzymania w Gdańsku 
milieyi, albo wojska, któreby umożliwiło tam- 

jtejszym Polakom życie. Mówca proponuje do
wnn n l ł i  m n  ir o m n id -n ' ^  T XT 1 —

- > * •/ —~ -    — ~ ■ ■— x---
albo więzienia do lat 3 i grzywny do 10.000 , rezolucja, zawartej we wniosku Z. L. N. do 
marek lub jednej z tych kar; w b. zabprzo dać jeszcze drugą rezolucyę: 
austryackiin —  aresztu lub ścisłego aresztu od Wzywa się rząd, aby przedsięwziął wszel- 
dni 14 do lat 8 i grzywnie od 1.000 do 10.000 ikie kroki, celem otrzymania gwnrancyi, że na
mk., lub''jednej z tych kar.

—  Minister łotewski spraw zagranicznych,

 ----------O------  * ------
przyszłość^ w Gdańska uniemożliwioną będzie 
wroga postawa przeciw Rzeczypospolitej i jej

Mojerowicz, asystent Aljoat i_ senator Samuel, (Obywatelom. Nagłość wniosku i obie rezolucye 
zostali przez gabinet ministrów wybrani jako ; uchwalono.
upełnomocnieni delegaci na Radę państw bał-! Pos. H e r  z przedstawił wniosek nagły 
łąckich. |K P- R- w sprawie plebiscytu na Mazurach

— Łotewski prezes ministrów otrzymał | * Ha Warmii Wychodząc z założenia, żc ple- 
z Londynu depeszę podsekretarza Ligi Naro-1  biscyt był tylko komedyą, wniosek domaga 
u ów, który donosi, 2o kongres Ligi Narodów ;SIQ: 1) Sejm wzywa rząd do założenia na dro  
pe zebraniu się w Genewie będzie rozpatrywał j dzb dyplomatycznej protestu w Radzie amba- 
oprawę przyjęcia Łotwy do Tagi i żo Liga za- jsadorów w Paryżu przeciw ważności, powzię- 
p.-asza Łotwę, aby przesłała do Genowy sw o   ̂tei przez nią decyzyj do akta gwałtu i krzyw- 
jogo reprezentanta, któryby wziął udział w !ł*v wohec Dniat-ń™, ot n,, 
kongresie, w razie, gdyby sprawa została de- 
finitywnie załatwioną.
t-— Prasa francuska podaje, że wiceprezy

dent Cellier na konfcrencyi w Brukseli ma 
przedstawić kwest,yę międzynarodowego kre
dytu.

—  Millerami otrzymał telegramy gratula
cyjne od króla angielskiego, belgijskiego, od 
Paderewskiego, regenta serbskiego i Tako Jc- 
nescu.

— Na posiedzeniu parlamentu włoskiego 
bronił Giolitti swojej polityki wewnętrznej

między innemi: Ludzkość s to i, —.  ---------  -------- ---------
z powodu sytua- j przeciwko N i e m c o m  zamieszkałym w Pol-

eyi gospodarczej, nie dającej się utrzymać, fi”“  ! n: --■»------------- :-
Rueh ten jest L --------- - -----— ------------  , _ ,

wynikłych z działalności bojó

i powiedział 
przód zupełnym przewrotem

dy wobec Polaków. 2) Do nieuznania plebi
scytu i domagania się rewizyi jego. 3) Do 
wytoczenia sprawy przed forum Ligi Narodów 
Nagłość wniosku uchwalono, a wniosek ode
słano do komisyi spraw zagranicznych.

Przystąpiono do wniosku nagłego pos. W  a- 
c h o w i a k a  w sprawie gwałtów niemieckich, 
popełnianych na Polakach w N a d r e n i i  
i W e s t f a l i i ,

Wniosek tegoż posła opiewa: Wzywa się 
rząd, aby użył wszelkich środków dyplomaty
cznych, celem ukrócenia swawoli Niemców, 
nie troszczących się absolutnie o traktat wer
salski. 2) Aby zastosował środki odwetu

nrcze). nie uującej się utrzymam 1 i przedsiębrał kroki, celem zabezpieczenia 
Kucli ten jest tembardziej trudny do kiero- życi‘a 1 mienia Polaków w Niemczech, oraz na
wania, ponieważ robotnicy są podrażnieni bn- {prawy szkód, wvnikłveh z działalni 
tnom zachowaniem się dorobkiewiczów wojen- i nj e^ leckl_cl1-
w:
tnem zachowaniem się 
nych. Rządowi było niemożliwem Obsadzić 
wojskowo 000 fabryk, co zresztą wywołałoby 
nieprzewidziane skutki.

—  Take Jondscu przybył do Rzymu, ce
lem skłonienia Włoch do przystąpienia do ma
łej ententy.

Obrady S ep ii polskiego.
Warszawa. P. A. T. Na wozorajszem posie

dzeniu, po odczytaniu szeregu interpelacyi, 
przystąpiono do dalszych rozpraw szczegóło
wych nad ustawą konstytucyjną. Rozprawa 
zaczęła się od art. 21. Zabiera glos p. H e r z  
i p. G r i i n b a a m ,  który domagał się, aby w 
razie wyboru na posła postępowanie sądowe 
władz administracyjnych przeciwko niemu sa
mo przez się zostało zawieszone.

Pos. R a d z i s z e w s k i  wypowiada się 
przeciwko poprawce większości do art. 21., 
zabraniającego posłom, jako redaktorom p o 
pisywania pism Zabierali w tej sprawie głos 
f .  H i r s c h h o r n ,  Rott.e.r.m .u jud, R.o s- 
s e t  i D a c h o w s k i ,  poczem poe. Put.e.k  
zgłasza poprawkę, że postem nie może oyć 
wybrany duchowny jakiegokolwiekbądź wy
znania. Duchowny bowiem reprezentuje nie 
społeczeństwo, lecz organizacyę kościelną. 
Prawo kościelne nie pozwala żadnemu ducho- 
wnemu ubiegać się o mandaty poselskie bez 
pozwolenia Kuryi biskupiej.

Ks. L u t o s ł a w s k i  zaznaczył na oświad
czenie pos. P  u t.k.a, który twierdził, że du
chowieństwo przez otrzymanie wynagrodzenia 
ze skarbu państwa schodzi na stanowisko biu
rokracji państwowej, iż sejmowi będzie dale
ko dio tego, aby państwo oddało Kościołowi 
to, do duchowieństwu zabrało (wrzawa na le
wicy).

Do art. 24 pos. C z e r n i e w s k i  wnosi, 
aby posłowie prócz dyet i korzystania z pań
stwowych środków komunikacyi, mieli prawo 
korzystania ae środków komunikacyjnych ko
munalnych. W  sprawie art. 25 ks. L  u t o- 
s ł a w s k i  broni stanowiska większości, wyra-,, 
żającej.się w formie: Sejm sam się zwołuje^ 
i sam się odTacźa. Ponadto pos D u b a n 0- 
w i c z przemawia za poprawką klubu Zw. 
Lud. Naród., przyznającą ingerencyę rządową 
w sprawie zwołania Sejjnu.

W  dyskusyi nad art. X X X V  i XXXVI, do 
tyczącymi Senat A, ^prżńćńtć dwuizbowości wy 
powiedział się poST^C z a p i ń s k  i (PPS), pos 
F i c h n . a  (NPR), pos. G r i i n b a u m ,  Sm.o- 
l.a i pos. Jan D.ą b s k i. Wszyscy przemawia
ją przeciw senatowi. Za projektem przemawiał 
pos. ks. L u t o s ł a w s k i ,  dowodząc, że zada
niem drugiej Izby byłoby zapewnienie rozwa
żania ustaw przez ciało ustawodawcze, któ
rego skład jest nieco innego punktu widzenia, 
aniżeli skład Izby poselskiej. Ponadto Senat 
musi mleć możność sprawdzania woli ludu 
przez rozwiązywanie Sejmu. W  tym samym 
dueliu przemawiał pos. D u b a n o w i e z  i 
C z e r n i e w s k i .

Przystąpiono do wniosku nagiego Związku 
Lud. Nar. w sprawie Gdańska. Nagłość uzasa
dnia! pos. M. Se y d a .  Wniosek ten przyjęty 
przez Izbę jednogłośnie, opiewa:

Sejm poleca Ministerstwu spraw zagrań., 
aby przedstawiło Radzie ambasadorów nie
dostateczne opieranie bezpieczeństwa państwa, 
najżywotniejszych jego praw i interesów na 
dobrej woli panujących w Gdańsku Niemców, 
ora*, aby wskazało na konieczność natych
miastowego wcielania przyznanych Polsce 
traktatem wersalskim praw do mającej być 
zawartej konwencyi polsko-gdańskiej.

Pos. B r e j s k i przytaczał przykłady zatrud 
niania w porcie robotników niemieckich, z po
minięciem polskich Organizacyf robotniczych, 
lekceważenia pińskiego ku piec twa i robotni
ków, 00 ujemnie może sie odbić na polskim

Nagłość wniosku uchwalono, a wniosek sam 
odesłano od komisyi spraw zagranicznych.

Po odesłaniu szeregu wniosków do właści
wych komisyi, posiedzenie zamknięto. Następ

ne posiedzenie odbędzie się we wt o r ek ;  dnia 
5 października. Na porządku dziennym: Czy
tanie projektu ustawy o konsulatach i o środ
kach transportowych. Czytanie ustawy o 
współdziclniach i dalszy ciąg drugiego czyta
nia konstytucyi.

OBRADY NAD KONSTYTUCYĄ.

Warszawa. (Tclef. wł.) Wczorajsze posiedze
nie zajęła sprawa konstytucyi. Najwięcej oży
wienia wywołała ayskusya nad sprawą nic tykał 
ności poselskiej, sprawowanie godności posła 
przez duchownych, oraz sprawa dwuizbowości 
Sejmu. Kwest ya sprawowania godności posel
skiej przez duchownych dała sposobność lewicy 
do zaciekłych ataków na duchowieństwo kato
lickie. Poseł socyalist. P  u t e k  przemówił w 
touie insynuacyi, inwektyw i oszczerstw, skie
rowanych przeciwko obecnym księżom posłom 
i kościołowi. Wogóle zachowanie się lewicy na 
ostatniem posiedzeniu było niesłychanie awan
turnicze.

LOSY KONSTYTUCYI W  SEJMIE.

Warszawa. (Telef. wł.) Korespondent „Głosu 
Narodu“ w rozmowie przeprowadzonej z przy
wódcą jednego z narodowych klubów posei 
skich wyniósł wrażenia , że kenstytucya może 
być uchwalona jeszcze w obecnej kadeacyi sej
mowej. Według togoż posła na możliwość ry- 
clilejszcgo uchwalenia konstytucyi wpłynie nie
wątpliwie w wydatnym stopniu najazd bolsze
wików, który wogóle był pewnom otrzeźwie
niem dla sfer wywrotowych.

Z KOMISYI SKARBOWO-BUDŻETOWEJ

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" 
denosi: Na wozorajszem posiedzeniu komisyi 
skarbowo-budżetowej dokonano rozdziału refe
ratu pomiędzy posłów: W i e r z b i c k i  —  po
życzka przymusowa, A d a m  —  organizacya 
giełdy w państwie, W o j d a l i ń e k i  —  emi- 
sya nowych biletów, S r o d n i c k i  —  świadczę 
nia wojenne. Uchwalono wezwań Ministerstwo 
skarbu: 1. do przedstawienia budżetu na rok 
1921, 2. do sprawozdania z wpływów podatko
wych i pożyczek, 8. do sprawozdania z wyko
nania ustaw, uchwalonych przed feryami.

Z POSIEDZENIA RADY MINISTRÓW. 
Warszawa. P. A. T. „Naród" podaje: Wczo

raj pod przewodnictwem wiceprez. min. D a- 
s z y ń s k i e g o  odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów, na którem omawiano sprawę po
lityki zagranicznej. Między iniicmi omawiano 
instrukeye dla delegacył pokojowej polskiej, 
która udała się do S u w a ł k, celem rokowań 
z L i t w i n a  m.i.

WYJAZD DELEGACY1 POLSKIEJ.
- Warszawa, (Tolefonem). Wczoraj wyjechała 
i  W a r s z a w y  do S u w a ł k  deleganya pol
ska, złożona a przedstawicieli Ministerstwa 
spraw zagranicznych p. Ł u k a s z e w i c z a ,  
jogo sekretarza S z e p t y c k i e g o  i dolegata 
Naczelnego Dowództwa, pułk. M a c k i e w i 
cza.  Delegacya ma odnowić rokowania pol
sko-litewskie w S u w a ł k a c h .

WYMIANA NOT W  SPRAWIE LITEWSKIEJ.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski1 

podaje: W  kołach politycznych mówią, o oży
wianej wymianie zdań w sprawie litewskiej 
pomiędzy rządem polskim a rządem angiel
skim i amerykańskim. W  związku z tom po
zostaje wyjazd P u r i c k i s a do B o r 1 i.n.a. 
skąd litewski minister spraw zagrań, wyjeżdża 
do P a r y ż a .

Berlin. P. A. T. P u r i c k i s w przejeździć 
do P a r y ż a  zatrzymał się w B e r l i n i e ,  
przyjął tam między innymi przedstawiciela 
„United Telegra pil", któremu oświadczył, że 
twierdzenie polskie, jakoby między Rosyą so
wiecką a Litwą Istniał jakiś tajny unikamy 
układ, jest fałszywe.

PREŁ LIGI NARODÓW DO LITW Y  
I POLSKt

której wybór zgodziła się L i t w a  i P o l s k a .  
Równocześnie wysłał B o u r.g.e.o.i s telegram 
w tej samej sprawie i do rządu polskiego, do 
którego wystosował drugi telegram, w którym 
wyraża zdziwienie, że dowiedział się przez 
Londyn dopiero o ultimatum polskiem do Li
twy dnia 23 b. m. Nadto w telegramie tym 
B o u r g e o i s  O&uajmia, że zwródl się do rzą
du litewskiego z prosty o zarządzenie ewakua- 
cyi wszystkich litewskich terenów przez wojaka 
sowieckie, prosi rząd polski o pozostawienie 
Litwio czasu potrzebnego do wykonania tych 
zarządzeń. B o u r g e o i s  wyraża przekonanie, 
żo w interesie. P o l s k i  leży utrzymanie przy
jaznych stosunków z L i t w ą .

W INA W  SPORZE LITEWSKO-POLSKIM 
P% STRONIE LITWINÓW'.

Paryż. (Telefonem). „Paris dziennik
któiy dotychczas był nioprzyjaźnio usposobio
ny względem polski, pisze obecnie: Słuszność 
nakazuje przyznać, że wina w  sporze litewsko- 
polskim jest wyłącznie po stronie litewskiej. 
Niedość bowiem, że L i t w a  d r w i - sobie z po
stanowień L igi Narodów, to jeszcze otwiera 
swe własne terytoryum dla armif czorwonej. 
Jeżeli Litwini będą stali nadal na swem sta
nowisku, to w takim razie za Polską stanie 
cały świat cywilizowany.

POGRÓŻKI LITEWSKIE.
Warszawa. (Telcf. wł.). Ag. litewska tclegr. 

rozpowszechnia następująco doniesienie: Na
nadzwyczajnem posiedzeniu zgromadzenia li
tewskiego w sprawie inwazyi polskiej uchwa
lono odezwę do narodu litewskiego. Odezwa 
zawiera zapowiedź, że L i t w i n i  do ostatniej 
kropli krwi gotowi są clioćby toporem, kosą

wego strajku, pisze organ narodowej partyi 
robotniczej „Polak” , wychodzący w Katowi
cach, co następuje: Nic może być dwóch zdań 
co do tego, że chwila obecna jest dla Górnego 
Śląska poważna. Przedewszystkiem ze wzglę
du na utrzymanie spokoju i porządku i zc 
względu na zbliżający się termin plebiscytu 
na G. Śląsku. W  tak poważnej chwili wybuchł 
częściowy strajk na G. Śląsku. Pomiędzy gór
nikami pamne oburzenie z powodu strajku ro
botników z powierzchni. W  Chorzowie stanęła 
centrala elektryczna. Strajk wywołali komuni
ści niemieccy, którzy zażądali podwyższenia 
płacy. Właściwego powodu szukać należy w 
przeszczepieniu ruchu komunistycznego na 
grunt górnośląski z Niemiec. Chodzi przede- 
wszystkien o to, aby w chwili tak poważnej, 
jak obecna wywoływać ciągłe zaburzenia na 
Śląsku i odwlec przez to termin plebiscytu.

ROZWIĄZANIE STRAŻY OBYWATELSKIEJ.
Warszawa. P. A. T. „Przegląd Wieczorny" 

dontosi: Wobec ustania wszelkich tych potrzeb 
i warunków, któro dyktowały konieczność po
wołania do życia organizacyi straży obywatel
skiej wobec ustania wszelkiego niebezpieczeń
stwa. organizacya ta zostanie z dniem 1 paź
dziernika ostatecznie zlikwidowana.

EOLSKA A AUSTRYA.
Warszawa. (Telef. wł.) Sprawozdawca, warsz. 

„Rzeczypospolitej'1 dowiaduje się, żo polskie 
ministerstwo przemysłu i handlu odstąpiło od 
projektu utrzymania nadal w Wiedniu urzędu 
radcy handlowego. Z dniem 1 pażdz. rozpocznie 
się zupełna iikwidacya polskiej misyi handlowej 
w Wiedniu, tudzież Iikwidacya biur radcy han
dlowego. Również i ukiad kompenzacyiny mię
dzy Austryą a Polską będzie rozwiązany i nie- 
odnowiony, a stosunki handlowe Austryi z Pol
ską ułożą się na zasadzie wolnego handlu.

OFIARY BELGII DLA POLSKI.
Warszawa. (T-eiief.) Belgia ofiarowała PoJsce 

dwa pociągi sanitarne, złożone razem z 84 wa 
gonów, które już odeszły do Polsku

W YKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z dnia 28 Września 1328 r. L *»■’
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W iedeć&ki Bank Z wioskowy . . . 
..Markar*" T. A. Bank i Kantor w/ia. 
Powszechny Ban-c O Bralów? . . 
Wiedeński Brair î rąb. • -« -'■r o wy

,rzcp .;Poislri* To w. hanaiowa 
Handlowa Spdtka ake. ,iBy«xa>.Zielrnier/tjki.................... *
„Lamiaci*1 tobrya mcszva roto *
F*j!r • Sztukom„uórka fabryka ce.- satu .
Ga’, akc. Zaktody Góir.ieza Sieriza j 

Tow. rfJa pri;ada. górnic*, i 
Vabr. elach. Rad; iwtf. Wim* *er. ?el. '' 
Karpackie » aftoww .
Afceróo Tow, Ealtowe „Ga;ieva“ . ij 
A. y.dla prsan. ©L &LaJ. D F&jjf#) 
Polska Nafta.......................... ...
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.i siekierą najeŹŁlźc  ̂ polskiego wypędzić z zre- 

Paryż. P. A. T. Ag. Hayasa. B o u r g e o i s ,  [mi litewskiej. Odezwa zawiera równocześnie
prezydent Rady L igi narodów, wystosował do , wiadomości, że Polska obsadziła Ejszyszki
rządu litewskiego telegram, oznajmiający, że [(miasteczko w pow. lidzkim) na wschód od
zostanie wyznaczona komisya kontrolna, na j Oran.

Wymiana depesz między Piłsudskim 
a Millerandem^

Warszawa. P. A. T. Naczelnik państ.wa wy
słał do prezydenta republiki francuskiej M i l 
l e r  a n d a następującą depeszę: W  chwili,
gdy został Pan, Panie Prezydencie, powołany 
na pierwsze stanowisko republiki francuskiej, 
szczęśliwy jestem, że mogę wyrazić szczćrą 
radość, iż naszego wielkiego sprzymierzeńca 
reprezentuje ton, który tak przewidująco kie
rował polityką francuską w momentach gro
źnych dla pokoju i bezpieczeństwa Europy,

0 poprawę ekonomicznej s?tnacyi.
Bruksela. P. A. T. Ag. Hav. Delegat angiel

ski przedstawił na korferencyi finansowej spo
soby, którymi można poprawić sutuacyę eko
nomiczną. Są nimi: powstrzymanie skandal ka
niego zmniejszania się siły kupna pieniądza, 
wyeliminowanie bezproduktywnych wydatków, 
ograniczenie zbrojeń przez porozumienie między 
narodami, czasowe zaniechanie wprowadzenia 
w życie jakichkolwiek reform socvalnych, jak 
np. nacyonalizacyl, które mogą tylko przyczy
nić się do pogorszenia sytuacyi, wreszcie go
lnięcie wszelkich zarządzeń, ograniczających 
międzynarodowe stosunki handlowe.

ORGANIZACYA ANTYBOŁSZEW1CKA.
Warszawa (Telefonem). Wiadomości, otrzy

mano tu z B r u k s e l i  stwierdzają, iż rozpo
częła się tam konfereneya międzynarodowa 
pracodawców, na której przedłożonym został 
projekt Utworzenia międzynarodowej organi
zacji przedsiębiorców. Podobna organizacya 
przedsiębiorców istnieje już w krajach skan
dynawskich, która też opracowała projekt 
międzynarodowej organizaeyi, opierając się 
na dotychczasowych doświadczeniach. Zasad
niczą myślą utworzenia tej nowej organizaeyi 
jest walka z bolszewizmem, który planuje 
zbolszewizowanie całego świata.

POSTĘPY ARMII WRANGLA.
Lyon. P. A. T. Radio. Armia gen. W  ra n g  1 a, 

po zajęciu A l e k s a n d r o w s k a ,  pobiła woj
ska czerwone koło I w a n ó w k i  i obecnie 
zbliża się do B e r d j  a ń-s k a.

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Giełda z dnia 2iS b. sn.: 

Obligacye ni. Warszawy 6%  z lOlil.Tó wart. 
kup. ó, 37, 2, żąd. 217, pojz. 214. 6%  3917 
za 100 marek wart. kup. 1.45, banzakeye 
101.25— 101, żąd. 102, posz. 'Oij. 5%  lenku 
ziemiańskiego wart. kup. 2, ;. 4. żąd. 103,
posz. 101, listy zastawne 41U %  tiemskię-wart. 
kup. 2, 39, 8, tranzakeye 185.25, 186.75. żąd. 
100, posz. 185, listy zastnwne 41/2% wart. kup. 
2, 13, 1, 5%  m. Warszawj- wart. kup. 4, 91, 2i 
tranzakeye 230.25— 232, żąd. 234, pr-w. 2410, 
4*/*% m. Warszawy wart. kup. 4, 42, 1, trauz- 
akcye 211, żą<L 214, posz. 210, C% hhnku kri> 
d y l  hip. 1, 4, 2, żąd. 100, posz. 96.

N A B E S Ł A M E .
KURSA JĘZYKÓW: FRANCUSKIEGO, AN

GIELSKIEGO ETC Wpisy przyjmuje zarząd: ul.? 
Grodzka od godziny 5—7. 2470

Opaski brzuszne i r iturewei
Stanisław Baran a Ska

iCrateAw. S le w k o w b i  Ci

t U  l

SPADEK CEN TOWARÓW W  AMERYCE. 
Londyn. P. A. T. Biuro koiresp. „Times11 do- 

ncsi z Nowego Jorku: Spadek cen towarów w 
Ameryce jest powszechnym przedmiotem roz
mów. Zapowiedziana zniżka wynosi od 30 do 
40 proc. Sekretarz handlowy przewiduje dalszy 
.spadek cen. Amerykańscy kupcy są zdania, że 
kurs zwyżkowy osiągnął już swoje maksimum, 
a twaz nastąpił rueh odwrotny.

W YPRAW A DO BIEGUNA PÓLNOCNEGO.I 
Londyn. P. A. T. Reuter. Angielska . 

dycya do bieguna północnego odjechał-' i ;ie 
rownictwem Copesa. Wyprawa potru z lat.

Uchwały Rady ministrów.
Warszawa. P. A. T. Rada m’n. rozpatrjrwala 

i Przyjęła projekt rozporządzenia Rady min. 
w przedmiocie organizaeyi państwowej, służby

roczen a zap ła t pryw-atnó-prawnych, wdeirzytel-, . '°  ?'v  Z 1  u 0(1 ^nia 2 l-
ności pieniężnych w b. zaborze austryackim,1 ‘ b* r‘ Po n,vtfh S

Wiadomości gospodarcze,
OPŁATA' STEMPLOWA OD SPRZEDAŻY 

PRZEDMIOTÓW ZBYTKU. Iz la  handlowa 
i przemysłowa w Krakowie przypomina, że

projekt rozp. “Rady mristrów w przedmiocie 
przesunięcia terminu dostawy kontyngentu, j 
wyznaczonego w art I  ustawy z dn. 9 lipca' 
1920 r. o aprowizacyi na 1920 i 21, projekt rozUli* J/UAWJU Ł 0/K>/>piCV7St?lIMrWa Jhlłrupy, | . - — i** -7

oraz który w ciężkich dla Polski chwilach i Ppr'^.J»enia Rady min. w przedmocie odroczę- 
-a \ -----  rr • . . .  . I nia niektórych terminów płatności, oraz pro

jekt ustawy o uposażeniu osób wojskowych.

Plebiscyt na 6. Śląsku z początkiem 
listopada.

użyczył je j poparcia Francji, najzupełniej 
zgodnego z tradycyjną francuską przyjaźnią 
dla mego kraju. Podpisany: P i ł s u d s k i .

Odpowiedź prezydenta republiki francuskiej 
opiewa: Jestem niezmierni o wzruszony życze
niom znakomitego naczelnika państwa, które
go talent wojskowy uchronił kraj od inwazyi. 
Słusznie wspomina Pan, Ekscelencyo, o moich

września b. r. Po myśli § 32. rozporządzenia 
wykonawczego do tejżo ustawy obowiązani są 
kupcy i przemysłowcy, zajmujący się sprze
dażą przedmiotów zbytku, wymienionych w 
ustawie, złożyć do dnia 4 października b. r. 
włącznie przepisane doniesienia do władzy 
skarbowej, a mianowie w Krakowie do 
Urzędu wymiaru należytości, zaś w innych 
miejscowościach do właściwej Dyrekcyi okrę
gu skarbowego. Wzory formularzy, na których 
mają być doniesienia uskutecznione, jak I spi
sy przedmiotów, podlegających opłacie, mogą 
interesenci przejrzeć w biurze 'łzby handlowejI ----------------- r r  u iu n te  n a tiu iO '

Bytom. p. A. T. Pisma niemieckie przyir.oszą i przemysłowej w Krakowie ul. Długa 1. 1.
r _______, ________________„  mułu. ( wiadomość, że Rada ambasadorów zapropono-| Opłata, którą należy uiszczać co 10 dni ▼

uczuciach dla Polski, któro są uczuciami całej wała termin plebiscytu na Górnym Śląsku w .gotówce w Urzędzie podatkowym, wynosi 10% 
Franeyi. Jestem wyrazicielem woli mojego : drugim tysodniu listopada. Podobno Anglia do-, od ceny sprzedaży.

—L   ---- I w.-tm K-Ikraju, zwracając się do Waszej Ekscelencj-i 
z życzeniami dla jego osoby, oraz s uczucia
mi, jakie żywię dla wielkości i pomyślnego 
i pokojowego rozwoju pełnego chwały narodu 
polskiego. Podpisany: A. M i 11 e r a n d.

—  - ^ ł i u  ^ U U IU U , I ł u i w r " ” ” *  *  v « u « j iu  J ,U C I IU  I -

maga się jak najrychlejszego przeprowadzenia) WIELKI JARMARK W  LYONIE. Dnia 
głosowania. ^października nastąpi otwarcie światowego jar

marku w Lyonie. W  jarmarku tym weźmie
STRAJK NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Bytom. P. A. T. Ł  powodu wybuchu ezęśeio- [ wilonów.
udział 13 państw, które wystawjają 1014

Dnia 10 września, po ciężkiej chorobie, rozsiała) 
się z tym światem żona byiego delegata krakow
skiego I marszałka powiatu Sanockiego. Zgon jojj 
wjrwotał głęboki żal w szerokich warstwach spo-t 
łecaeństwa. Każdy, kto zetluiąl się ze Zmarłą, nm  ̂
siał odczuć urok tej postaci, tak wybitnie szla
chetnej, łączącej w sobie niepospolite zaloty umy
słu, charakteru i serca, musiał pochylić głowę 
z uznaniem dra rzadkich cnót i  zasług tego prac. 
c owi tego, zbożnego życia.

3. p. Annę Laskowską cechował hait staropol
ski, którego składała , niejednokrotnie dowody, * 
przedewsrystkiem w ciężkim okresie inwazyi mo
skiewskiej, gdy nie opuściła męża i domu, prae-i 
trwała najtrudniejsze chwilą, dodając otoczeniu 
otuchy, pamiętając o głodnych i chorych, a tak? 
że w ostatnich miesiącach tycia, gdy ze spoko
jem, z całą świadomością, z poddaniem się Won 
Bożej gotowała się na śmierć; cechowały męski 
rozum w sprawach praktycznych, a obok tego 
wdzięk kobiecości, ujmujące dobrocią ujęcie, wy
bitne talenty towarzyskie.

Towarzystwo krakowskie zachowało w psanięcE 
liczne i częste, a tak zwykle ożjwione przyjęcia 
w Pałacu Spiskim, instytucye dobroczynne, jak; 
naprzyklad Dom Pracy Sióstr Miłosierdzia na Ka
zimierzu, panąętają gorliwą opiekę Zmarłej.

W  Snnoekiom dwór bażanewski, odznaczający 
sę ową tradycyjną gościnnością, która znalazła! 
swój wyraz w pięknem przysłowiu: gość w domy 
Bóg w dcm._ stał się centrum życia sąsiedzkiego,, 
był pogotowiem rolunkowem dla biednych i cho
rych włościan, którzy garnęli się do dziedziczki* 
pociągnięci jej sercem i ofiarnością.

U boku męża, pochłoniętego obowiązkami spo
łecznymi, ś. p. Anna Laskowska dźwigała z za
parciem siebie ciężar spraw praktycznych, naśla
dując ową niewiastę mężną, o której mówi Pismo 
św., ,.że zaufało w niej serce mężowskie, żc nie 
bała się chłodu ni śniegu dła domu swego, albo
wiem wszyscy słudzy jej mieli po dw e suknie, że 
opatrywała ścieżki domu swego i culeba próżmif. 
iący nie jadfa“.

Stowarzyszenie Dzieci Maryi straciło w Zmar
łej wzorową Sodaliskę. która świeciła nrtykła- 
dem pobożności i gorliwej pracy katolickiej — 
sąsiedztwo najmilszą, pełną prostoty, dobroci i 
uroku sąsiadkę, rodzina — .serce oddane i niecne. 
Cześć Jej pamięci! _ W. M.

— ■ ■ i w  iwiiiMMiBUlii im L ii ■ ■ i i i  hiii~ rt
\  Za duszę ś. p.

T E O D O R A  K O T O W I C Z A
Bretłrrysty Ptitkiogą Banka Krajowogo,

zasłużonego współpracownika i nieodżało
wanego kolngi zmarłego 28 września b. r. 

odbędzie się
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

we czwartek'30 września b. r. •  godzinie 
S i pół w kościele św. Marka, ca które 
Krewnych, Przyjaciół i Znaj ornych im ir- 

łega zapraszają
Dyrtkey* Banku I Kaledzy.



m t.  « r FARQW" i  * * »  38 t m e jp r a  rofftł, N r. 233 [ : ' Ą

W lfiC Z Y U A W  SMOLARSKI, 30

W A R N E Ń C Z Y K .
ChłotJny m xTik pono wal po podt&ick j 

wąwozach, lecz kęuy .spłynęło światło, zie
mia róźowo-żlotó uśmiechała "się 'do sio*aa.

W  dań l)cn. ku południowi, j?.V'J>y l?.ń- 
•cucli £ór lodowych, pocir.óiił koronę swę ku 
n>ebu skalisty i poszarpany {-•^ebicń j afcr, 
blaskiem ninie, jako ■ klejnot świecący.

Sanie jOKOwrś .podążały v. stronę Usze-.
T O .  ^

Gościniec zjeżdżony już nieco był, ale 
przecie jezdni, którcy orszak poprzedzali, 
■wpadali nieraz w śniesr aż ]>o Ir.zuehy koń
skie, pjoozcm zsi.ijdeć i lumaki swe wyp,o- 
v,i?.dzać ipus‘eli.

Najciężej było na b ieżnej drodze pod 
tl.azewein.

(.'.zuwali i |cm jednak iimlzic, gdyż wraz

—  K to  jeazie? Nie tędy dr ega! Objedź
czaUr.cy i>:zyskoczyn.

ie? Nie
naokół!

Jeden z młodzieńców, którzy siedzieli 
■w saniach. podniósł się podówezss:

—  Puszczaj i.iusza j precz! Posłowie je- 
iffżióai...

—  Fosłów tu nie potrza! Odjeżdżaj, pó
kim  dom ył Jak skrcyknę lu P.i. to nao rvraz 
kupa bętlzio. Jakoż was zowią?

—- Harc in z Rożnowa i Jan Major z T.ur- 
cowa, I>o rycerza z Melsztyna jedziem z 
przykazaniem cd króla, jegomości.

Czuwano jemiole w uszwickim dworce. 
Naprzeciw  przybyszom wyjechał Komicaj z

•kilku jezdnymi, uakrojoiijaii od stóp do 
głów.

—  Zbójeckie mac je  tu obyczaje! —  krzy
knął butnie młody p:.n z Tarnowa. —  P rzy
jaciele ńpychodzlni. Goście idzicm, a mc 
wrogowie.

Kornicz znał młodych rycerzgjv. W id y 
wał ich przy królewskim d-worzc.

—  N ie przygadujcie tiara od zbójów ! 
7j rycerskiej krwle jestem, lubo nie .pecowan 
jeszcze. K iedy v:ojn.i to w ojna ,. rr.i damy 
pcdiiewo-ii precz wyżenąe się. Gościom r; , .;.i 
jesteśmy. Obaczycież nasze porządki, p o  
sim do dwocai. Jest tam już u nas kasztelan 
orcuowski. Spytek chętnie was powita1, szla
chetni rycerze.

Kopnął się z koniem po drodze, by go
spodarza powiadomić, banię, otoc-zone zbroj
nymi, m szyły dałoj.

Nieopodal dworu czerń;ly się, posypane 
śniegiem, zgorzeliska suUmdbwań gospodar
skie:). Dom rządcy przed się nietknięty stał 
i powiewni nad n in  proporce-.*. W szędy po 
chałupach cblojt&alch klucz i, nszwicJceffO 
gęśoiiy się zbrojne zastępy. Kir.łcei podcią
gnięto pod bro.i, a rodziny ich odesłano do 
inajątności bpyikowyc.h.

N iepokój pewien sprawco przybycie po
słów z Kwikowa, aie pan molsztyński w y
szed ł na ganek dwom  i z wszelka dworno- 
ścią powitał młodych gośck Zizuc.iii zatem 
z siebie szuby, futrami podbite i weszli do 
izby, k c j y  powita! ich także, lul.o chmur
nie mniej pewien s:ehie, Jaikeb Przekora.

Dom urządzony był a duża \vspankdo!ść'ą, 
gdyż Spytek sprowadził tu już służbę w ła
sną, makaty i kobierce. Ludzie cieśn.iili się

jetb. J ł i w  izbię g ^ h in o j  stało %ariw:m ło
że gospodarza.

Młodzi goście weseli byli i nie mieli zmąć 
groźnych zam iarów.. Pozierali ciekawie, ja
koby raczej bawił ich w idok zbrojnego po- 
gcr.owin. i owej małej gcm icznej wjojny do
mowej.

—  Dajcież nam miodu! •—  krzyknął Jan 
Major!- —  Zmaralifii" bardzo, a ''w szystko to 
d:a yraszejj. rycerzu, miłość5.

Nie pytał Spytek, z er...in rózyjce.tailj. Im 
z.uńą prcy miodzie i piertik-ach rózgi.grały 
się w  rychło jęł.yftk TM h ya fli się też i  krzą
tania, sic służby, n? Ogień buchał już pod ku
chnią i że czoka łeb przyjęcie poczesne.

pogadali się M two i z Korniczeni. Spo
de! tał im się, gdyż był ich równicśuik.iem, 
a o ojc.ii jego  wiele słyszeli. Dzielny był 
człek, szkoda jonę, iż głowę mu obcięli! Do
pytał się Jan Major, że żona Siestr-zentfc, 
liż ) czka z IŁpżr ny, krewną była panów na 
Trroow io.

Kocem z Rożnowa ptzecioż jako bardziej 
{ ótateezny, domyślał się, iż przybycie ich z 
jpe -eistwem od mojesUtfm m ogło gospodarza 
niepokoić j nieci-etpJiwić. Dał mu zmaic za
tem, iż pragnie poufnej rozmowy.

Spytek uie chciał Kom ;cza ani Przekory 
oddalać. Pozosiałt w ięc w  pięciu razem i je 
no służba ustąpiła z izby.

—  W iecież? — spytał się Marcin •—  iż 
Dzierżak Zator zajął?

- 1- Jako żyw ot — nie'w iadom o było nam 
o tern!

— N ie doczekał się was, którzyście z nim 
mieli na W ęgry  ruszyć. Zebrał był tymcza- 

j ssm zn nożne zastępy konne i piesze. W e
zwała go, jako was, Rada panów, by bez

r
j karóiewąl<ię«fo- pozwolc-iisłvra w  żadjip wat!ki 
| się n:e wdawał, a zaciągi rozpuścił. Jako 
c z łe k  chytry jednak, odparł jeno, iże „nic 
! takiego nie zamieraa, ceny królestwo &zko-
\,i ̂Jąi albo krzywdą zagrażało*4. N a wieść o 
|tom, iżeście U-.-zew zaleli, ruszył na, Wacka, 
ks.ązęeia ocwięciincaiego, me spOitr/acwają- 
:ego się napaści. Z « ‘ v.;ną,l Zator bez prze
szkody'', micsacizón powyrzucał, domy ic!ę 
ZiUpił jJ wnet całe . aświoc.iimżoe j ^ « w . < k  
ófahew ał. N ie łża rzec,, iżby. oncha 0‘̂ £  
zał.l.»D-vzyjH-aw.i źle mu jtojsz!-,;.

Jan M ajor zaśmiał sic:
—  Wjzvst.ko to dlatego, iż z Ofłiai chciał 

sąidadowttć. Zaiwoze mu będzie toraz bliżej.
•—  K ied y Ofka nnń tein/ pat/reyó nic 

chce —  wtrącił Kornicz.
—  Gorzej! powiem v;;in. iż, ror.Riuov.’a? 

się hinic na zabój w  F-nce P;’/.oóiavvi;!.
—  I cóż, mówią o vej v, ujr.ie na krakcw- 

riłrim dvrc-rzc? —  zapytul ]ki<:"-ora.
—  G z c ik a . j c i e ż ,  n i e  s k c ! : (•••<.> I nu j e j r < - .  e  

j e p . o w i r . d ć i '  Zc3fc’.;r.it D ,z!re/. - k - / . ' iX ) g i  w  n i i c -  

t ś c i o o h ,  > .  s a m  w o l n o  z  l u p a m i  a r a c a l .  -S i t -  

! i i ą . l  v/  m > 5 < t k o w ie a c h  v  p o W i c e i  i ę r s k i n i .

Nuż tam z w.ioh :oj rndeści < piłsću o urzą
dzać! Lożał jako nieży wy, g ly  dopadli,go 
Sląi.Sm,:, zaorali mu łupy i r«.»cb>‘ii pnęzsL le
dwie on sam us/edk Zamki »!•/. .rży jednrk, 
ubo .tronm «kła)iia, ;óę. cśo y:o?~r).jsi.. \Łr że kdą-  

Iżo e»wię.cińwkf sam n|? r:iz i Uj? dwa. r a- 
I nicc Polski hi pił i monetę fal ,zov, ni. więe. 
j też lńówią, iż i Dz-ierżc-k ^hiucm się wyki\i-i 
i je~i'.a'/c, jak arniki z,\wóci, te za k-czta  wy- 

' 7«-awne dtostanie. Coraz, on pan bogate/y 
ji sądcą,, iż, ku wojewodz.ie pedąża.

T u  pazorwal Jan M/jor:

— ■ N ie o tem jednak przybyliśwa prawić. 
Gi3[>!o nam tu i oobr/.e u łaskawrege gespo- 
dafi|H ale jazeefoa luiaini zwir stiować króle
wskie pom/r.enio.

—  Nie bardzo go  niem ukrzywdzim. —  
Trceba. wan; wprzódy wiedzieć, iż włodairiz 
z Uszewa us<zedł wam i doniósł o wc-zym  nĄ-, 
jeżdzio.

—  SiH)strzej;’ i.ś);iy to ziairaz —  wyrzekł 
FPyt')k.  ........

' Tz.yJ.-yl ou róż do zau.ku; i>i-'- ijd.gm. 
/by.-.::Oyi. nie byiy, gdy., p< jndi: 1 na pogrzeb 
irrikokiją^z Michałowu.

—  Rafetelan t |rk''.w»ki pomari?
—  Nie wieJzłolićcie jaszcze o tom? Po

stąpił n,i to miejsce J.m i ‘ó ]:.iOiic s W yżo 
w i ., króią- 1a;A stał -;:ę pity/wrzym jęeSs/.m 
jło.'ttpn:kft>iji. «Hóż Zbysaek z \ :wr a-lni po
jechał na święta do rwL-iiinej Olcśjrii y. 
Wb' i.wun pizy/ął ksiądz Lasocki, t-.tócy w

i ie pędy n,% W  we! z wieścią podążył.
| —  ihękn.ie mmdsł mnie odmaiow.ać.
; —  Go tai ił utulał, pówtan^ć ii;e w łę ,  ani
r.am o  to dihrri, co powia-Jają złe j ; yki . My 

} przed Ją inaczej myrilim o waii na króiow- 
J  Skini owo-/.o, u. /piyiy pan myśiai  imldr.aj, 
Itr .łoiika. byleby wa s u i » :'(?5łc'-.vn:c.zk',ą. Zmar
twili się jednak pan miłościwy. Żlc peacryua- 

Is^bie mój przyjaciel, iże ż tń.tói-pem za*T:k- 
jr-.C vVpv i aj saiu, i:i, o> cau a z onym reoła- 
jfrc.a. Ko-eha pui/eJsio jadede nieyo ?ny- 
! tka, gdyż rytueiy d./.ieiuy to. a rudzie jego 
joj(£i mego druhem, był i wioiuym. uk,;a7>.

... j........... ...... ' _______ .i...: • .. . ...jóprói.u; ję ‘ z.at/en sprawę załaged-zic. .‘.■:pyiok 
jeno Usze.w odda...

(Piąg dal»zy Bartąpł),

W  O i m n a z j u m  m ę s k i e m

z  prawam i publiczności w  M iechowie 

w a k u j e  p o s a d a  2« t

N a u c z y c i e l a
jeżyka niemieckiego z grupą łaciny lub  
jjęzyjca polskiego, inform acji udziela dyre

ktor G im aazjum . ■

P o t r z e b n i  n a t y c h m l l e t t

zdolny Rysownik budowlany
z kilkuletnią praktykę w budownictwie

i

U rz ę d n ik  d la  d o z o ru
kawalerowie —  Polacy.

Zgłoszenia, po Rafinerii Nuf̂ F w Libuaiy 
p .  Z M « r z a e v .  a łó s

p o s z u k u j e
Tałodego, energicznego i inteligentnego

człowieka do objazdów
ierenów  w ik linow ych  i osiedli koszykar

skich oraz do m anipulacyi biurow ej. 
Oferty * padaniem waiiinWw nalety wnoaić pod a<r >- 

aem Syadykatu — Kraków. Floryańska 3h. t U 9

Szkło wodne
do konserwowania jaj „Karbid" lamp 

hurtownie i detailicznie 246?

R e i m  — gh a  z o g r . odconr., Kranów.

j .

ZIEMNIAKI JASALNE i późniejsze 
z natychmiastową dsstawg z PoznaAskiaga

dla Grzęoów Gospodarczych, Iustytucyi Rzą
dowych lub ogóluo Spolcrzn/ch 1 dla Koopt- 
rati » oraz Firm prywatajch dostarcza wc 
wlęksiych llc idc.b  wajęonów po uajaiis-ych 
cenach rynkowych, tad iie l inne jsrxyny. —

Firma JaD B o M  W Żywcu, Ij k U I I ś

Syndykat koszykarski
K raków , uHca F loryańska L, 32. 

zakupi większą iiość wikliny koszykarskiej
o k o r o w a n e j .

Oferty z  p o d a n ie m  p ró b e k  n a le ż y  z g ła s z a : 
p o d  a d re s em  S y n d y k a tu . 2 50

KURSA MATURYCZNE
P»ó fMhswm M=r#wąi«h?- m j)n)». B-trymc. jczi 

Kraków, Karmelicka 50 II p.
■ood. liii mętlowff: od 10—12 i od 1—0; 
kłCTOTrr.ik. ficl^-wy przyjm »i« od 1—6,'.

E trs » I-fccuM! i 2-:elnk, zbfcro r» i horespor. /u Tła 
( u p t  j m . i  B r ic s lr - -  myt b  w r k t e d d w  u l i  
■< b* i  —  k u  n l t n y  w  M tu re B le  4  L 
n k o l i  C r e t a le f .  — rr*ygolow »n i* do m«f- y  I do 
vBMlhleli o gu ra lad . WBtęr» r ' 1 w  « lr o s le  raLót Sred- 

i I k u .  r . j u  — Bi

  ent-
4 k i

k l w i m S Z  h u c i .  - fB ć i t ą  fachowe afty n a n a f-  
oM ifci# ,» Informacja X prwpcLty beap>ttak. 2 iU

Prawo polityczne Polski (Prf SlarjMiuiiO)
i

Instytucye prawa rzy«nskiego
ju± są do nabycia w Bibl<ot9:e s!u2!)acz6u  yrswa

n  c  Iw o u J e ,  b l  IWal t k l  ^ jo  l i  O . 2181

bajlefszy le p  ma [.iughy
dwójnych srkuazach, czuatką cdtrom uj ,P O b K O W A * ,  pako
wany po 10# arkrujzy podwójnych po Mp 7 -~ aa arkusz, loco 

Kraków , uryarTu za pobra irem  pocztowcm  1BS9

Cudhfdwj Wi-UEUI 5CHfifiTBME2 Kreków, ftriiifilłwsta25.

STANISŁAW W
Handel arlykirtów religijnycii, papieru i gatanteryj

K r e t ó w ,  S łsw ito ^ tsk a  4 , 2326
poirca: Obrady do niieszks.1 i kościofów. figury św., 
pĘ ik rj llstov e, zeszyty srltolnc, poitfelc I torebki 

skórkowe. O p ra w ą  o b ra z ó w  w  r a n y .

Źródło ^  ^  przybsrow 3 3  §§ 
ria szycia l krawieszyzny

Nid krajnra i zscresiczus, i» . orny, taśmy j«Awabaa 
I l i  ... mu w , guziki d j aiirtl i bt*!!xjy, g n a  podnlgz- 
i m  i snszi iy i airckie, dziecinne, skarpjtki mgskir, 

r^aw!czki — polagalrlrma 2121

E. OSTASZEWSKI i A. MEYER
Krak6uv, Rynek 5 . 1Przesyłki na jrt*ojvvłicyę uskutecznia ędwratnir pocztą to I

“  * —   tek Btflnicaych i KooatiuićW certy apeeyitlnc. IsaHczbrj. — Dla “Kółek

Pierwszej jakoćei

fabryki k&sprzyiki, Miszowski i Ska 
w Warszawie.

Poleca na całą Małopolską 
HURTOWNY SKŁAD

pod firmą

M. Król i S. Rodakowski
w Krakowih, ul. Jagiellońska 9 .

Wysj ikn odwrotną pocztą
z a  p o b r a n ie m .  2219

A L B IN  JAWORSKI
(przedtem  W . Kosydarskl)

H A N D E L  N A C Z Y Ń  K U C H E N N Y C H
oraz artykułów

dla gospodarstwa domowego 
Kraków, Rynek gf. L, 24.

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE:

Nac/ynia emaliowane
e!nniinio>re i porcelanowe.

Wyroby drzewne ja
ka to: Wałki 1 stolnice (lo 
ciasta. — I ‘ałk‘ i deski do 
mięsa. — W ircm aełia do 
ściereczek: Kompletne ły- 

Aniki.

U cyn alki biurowe 
I pokojowe.

Wieszadła stejęće.

Lodownie pokojowe.

Latomie stajenni, pakpjswe, 
r-tadi i ałU|ra«C.

W anny i naaiaćów h i 
r y n k o w e .

Baniaki i balie cynkowe 
do pranie bielizny. ,

B a ń ! ! nr. n t e l r c ,  —  
S k O p r e  c y a o a ia n e  I 

C e n tó fn g i.
H u r i o w i u  I  c z g i c i w u  s p r z e d a ż  2 3 6 4  

dla Kółek (Składnic Rolniczych.
0 taty aa tądawi. — Wyaylke en prowincyg ederatnie.

III, l l l i u i i - l  ił. IIUIIA
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9

ZatytF-icnsfa 
P.T. K u s »ś w  I K ó łka R o ln ic e

i i  n n tlo zcd ł

R o w y  t r a n s p o r t  t o w a r ó w
jako to:

Poiiczocliy, Skarpetki, Zefiry, Płótna, 
Płddunka, Szcityngi, Nici, Bawełny' 
Sznurowadła, Przędzy itp. artykuły.

kslsielnych i saioHOwyeh

Stunisława Ż ebrow sk iego
23i3 crgcnmishza-tssbnlka

w Krakowie, cl. św.Tofnasza 23.
He: eea j ię  Wiei. BfaCawwinóifwH, 

ivvfc> nając wszeiftie renety.

Ź293 “i

flssjsjfłl iW. hff. B . ..
jaki . ladj-potUy«i »J.In»liuicjL 

‘ Ł j'i.C38/l9*>"  l.P-

O bw ieszczenie.
Pbdaje się do publiernej wiadomcści, że celem 

oddanją w: .piiędsiębipictwo doetawy siana, koniczyny, 
sluihy .uw iie j'i wferawy dla pociągów miejskich, 
w cMtie ód 1 p : i  ii;«  )lka 1920 do 3') wraeśr.ia 192), 
oabędzie ł lg  w Wyuahl) |. b. Magistratu (główny 
gmeciT tvlr“ isirato, iii. piętro, oficyny, drzwi N-. 35) 
w o.iiu 3P. września 1920, t. ]. wc czwartek o go<D, 
12-tej w prhjdnie publiczna licytacja, za pomocą cpić- 
ejętot aaych i ostemplowanych ofert.

Ojerty należy dcl adać w  Wydziale I. b. Magistratu 
(III. piętro, oficyny, drzwi Nr. 8"') w powyższym ter
minie do godziny 12-tej w południe w dniu ucytacyi.

Dostawa obejmować będzie w przybliżenia: " 
Ouo.OOO kg. siana i koniczyny w stosunku ’/, do ’/. 
B25.0lu .  ..słomy rówt ej i mierzwy 
*2 i.COÓ ,  pas?y_ treściwej (owies, bobik, otręby i tp.) 
c ile przepisy państwowe na dostawę zezwolą -  przy- 
czcm Gmina miasta Krakowa zastrzega s< bie prawo 
rozdziału dostawy nc poszczególne artykuły.

\ 'arunki licytacyjne prrejrzeć można w Wydziale 
I. b. Magistratu w godzinach urzędowych.

Wadium wynobt 150.000 ólkp. 2471

Megisłrał sta?, król. miesto Krakoura.
Krakdw, dnia 20 września ł£20 r.

Z  d R tcm  1 .  p ^ d s ie r n i f r a  b .  r . :M«
Ajencya kerei- ^  B ^  1 ogr‘ ^
auwu -hcndlnw a P  |  ^  Riaia, ją . ?.

rskiite,—ni.r fceuz'e wszelkie zakupna Jowariw u (irm tylko 
kraWuwskiCi, dla Knpcćw, Przemysłowców 1 osób prywatnych, 
z»in 'eszkaljch .poza Krakowci. i tylko na Ich rachunek Ró- 
wnfcż zajmy wać się bidzie wysyttu supicnyi tt towarów prz z 
zakrntraklcwanego spedytora. Dla interesowanych c^p.da po- 
tr-el a 'azdy dn .. ikpwa,..straty .zasu ponoszenia kosztów 
i trądów podroż, i pobytu w Kr,- owi-. Proslm v żądn i n it- 
zw loez iilew yo  erpu jącycjiób joón ieócrgct.Iznćyitezeidz,!a . 
»« . naszego B tcra. j «  dyna tego  rod za je  ngeiicya . Poti.ce,

K !
Numer październ ikowy „M U Z Y K A  i Ś P łE W “  

zamieści jako bezpłatny dodatek p. t.

B o k a t e r ^  ,a  pe feC tim  £ = = = ? =
> / ' * »,v _ ’

utworu D ra  A. Kozubskiego, oraz

„ P o t e l d  Et5 y p E ? n  M s m * © « S © w 5 ?

d o  w y projekt d o  s łów  poelhi K. Sławoszewskiej, 
muzyka K^. A. Nodzyuskiego.

„ i s

Prenumerata.ed piłroaze de końca roku *yn::sj Mż 30 —. 

Redakcja i Administracja: Kraków’, el. św. Tomasza 35.

M O I M f  » 3a ś S 6i?E|
wryk on u je  ze znaną dok ładnością

Z A K Ł A D  UNIFORMOWY
1 F A B R Y C Z N Y  S K Ł A 9  SUKIEN

Kraków, ul.
D l a  p r z c i e z d n ^ e b  4 / 2 4  gcdiziE!.

EWBBSSSOBBtSsK*

F n rfp n ia łl p r*w ic  nowy z ^wy- 
r o n c p ld u  kończrniem  przecl- 
■wojannemćortpriedania. UliŁsica
wladox»oś<: pod „A . Ż-* posfe- 
i-eAlanlc, Bracsko. 2403

Ligs Podiscy PrzeiyM
poszukuje ki.ko sdolnych btel!- 
•/.niarek iK  robót w ojskow ych  
i prywahiyeb, oraz kil*ra pra
cownie obzjw jnriim iycii *  tryko- 
t.m tw .n i. B liis zyc )' Atormacyi 
« d j i e ‘a z ię  \: biurze przy ul.
U.odOuoj 1. 13 I. )>■ rr.cdjiohid. 

247ó

KILIMY
itba d o  sp-

P R A C O W N I A
u lic a  F l c r } ’ a ó s k a  S .

2473__________ _

ma do wynajęcie pokoje
w ikt5ydztedniapoMr 100

dzienn.ó bex poicieil 
PORCMiM ZAKOPANE.

■jfit

M A Ł O P 9 U K I

W A K ŁM &  O D Z I E Ż Y
w Krakowie, Nadwiślańska 12 

Szatnia, Podwale 6
p o l e c a  g o t o w e  u b r a n i a  m ę s k i e ,  u b r a n k a  

s z k o l n e ,  p ł ó t n a  n a  b i e l i z n ę ,  m a t e r y e  

T - - - s s f  w e ł n i a n e  i p ł ó c i e n n e .  — .....

Sprzedaż bez ograniczania f Spri3daż hez ograniczania l
2481

TT;.kła4em FoftikUi Saółkl p r a w e j .  Stow. aarej. s o*r. odpuw. w. Krakowie, R o la Ł W  odpowieiJaiałńY: Karol Ho l e k  a a. —  Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie jo d  zarządem Romana Ferka. ^


